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Dla zapobieżenia zawłeczenin zaraźli- 
chorób ludzkich i zwierzęcych z Ros- 


syi Tey: 
mjay "ólestwa Polskiego i z Księstw Naddu- 


wy ch 


dalsze” zakazuje się bezwarunkowo aż do 
A go zarządzenia wszelki przywóz i prze- 
nych 72 „Galicyę przedmiotów wymienio- 

$ 2 lit. b. e. d. ustawy z 29 czerw- 
Wszelki Nr 118 D. w. p. a mianowicie 
ży, Sich płodów zwierzęcych w stanie świe- 
: lub suchym, nie wyjmując wełny. siana, 
i słomy, używanych sprzętów sta- 
nyeh i zaprzęgów na bydło, szmat, noszo- 
nych Di i obnwia pochodzących Z TZECZO- 
to kol rajów a sprowadzanych do Galicyi bądź 
io -J Żelazną lub drogą lądową. Przed- 
Wet te nie będą wpuszczane do kraju na- 
„ Przez zakłady kontumacyjne istniejące na 


jenuych 


maiey. Zakaz ten rozciąga się także na wy- 
one przedmioty sprowadzane z Prus, 


Jeżeli 
26 te 
lestyy 


Się okaże z certyfikatów pochodzenia, 
przedmioty pochodzą z Rossyi lub Kró- 
ja Polskiego. Zakazuje się także przywóz 
bral. 07 przez Galicyę wszelkiego rodzaju 
tó A pochodzącego z księstw naddunajskich. 

reby nawet przebyło kontumacyę w zakła- 
kontumacyjnych, ustanowionych w Bu- 


r , Ą 

w zagrożonej w $$. 8 i 84 wyżej powoła- 
<3 ustawy, Co się podaje do powszechnej 
"adomości. 


lwów 18 marca 1878. 
Z c. k. Namiestnietwa. 


Nea A KENA NE 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
ARSC NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 23 marca. 


i Aad istnieje instytucya 

Polnych delegacyj, nigdy nie 
Przypadio gacyj, nigdy 
Lowiedzialności akcya jak w tej chwi- 

monarchia zabezpieczyć się 
m. na wszelkie ewentualności i gdy 
awet taki zwolennik polityki pokojo- 
© Jak hr. Andrassy widzi się znie- 


Ii. 


Pierwszym kwiatem. który ogromny zy- 
rozgłos i stał się modnym, był tulipan. 
Ojczyzną jego wschód; w Europie zna- 
czas; St dopiero od r. 1559, w którym to 
line widział Gessner po raz pierwszy kwiat 
An lanowy w ogrodzie senatora Herwarta w 
Sgsburgu. 
Hollendrom udało się wyhodować w 
Ziemi sprzyjającej bardzo rozwojowi tu- 
rozmaite odmiany w kolorach i w peł- 
nych kwiatów, a nadając im nazwy sław- 
rozo, Udzi zapewniano im tym sposobem 
zglos w całym świecie W istocie takiej 
dot tości w kolorach i w kształcie kwiatu 
Pr chezas nie widziano W Europie, i tym 
sy Miotom zawdzięcza tulipan ówczesną 
"Ją popularność i nadzwyczajny pokup. 
Czątk audel cebulkami tulipanowemi na sa 
bak U XVII wieku, to prototyp dzisiejszye 
krą Ów zakładowych, to prorotyp sławnego 
giez " wiedeńskiego z r. 1878. Na rynkach 
Bott owych Amsterdamu, Harlemu, Utrechtu, 
ton "damu i inuych miast holenderskich no- 
Ale mianowicie w latach 1634—1687 
s Wdziwe kursa tulipanowe. Wszystko ku- 
Walo lub sprzedawało cebulki tulipanowe, 
(opyt na nie wywoływał coraz większe 
jąqoSzenie się cen. Ażeby być pewnym po- 
syw 4 Jakiej rozgłośnej cebulki, zaczęto spl- 
A àe piśmienne ugody o dostawę na czas 
ony, sprzedawano je drugim i tym spo” 
su m cena tulipanu dochodziła niekiedy do 
M bajecznych. 
Bogaci kupcy, hrabiowie, panie, rze- 


skał 


ja 

1 
a, 

Lośej 


zg" — 


wolonym pamiętać o środkach, których 


|użycie równa się w danym razie ka- 


tastrofie wojennej. Z zadania tak waż- 
nego wywiązała się instytucya delega- 
cyi w sposób odpowiadający wszelkim 
oczekiwaniom patryotycznym. Fakta 
usunęły dziś obawę od r. 1867 nie- 
ustannie podnoszone przez antagoni- 
stów dualizmu, obawę, że w chwili 
niebezpieczeństwa na zewnątrz monar- 
chia dotkliwie uczuje brak centralne- 
go parlamentu, że skomplikowana i o- 
ciężała z tego powodu maszyna par- 
lamentarna monarchii może w takiej 
chwili spotęgować niebeż.pieczeństwo 
i sparaliżować wczesne użycie skute- 
eznych środków zaradczych. W cza- 
sie rokowań ugodowych upadło już 
wiele uprzedzeń nieprzychylnych sy- 
stemowi dualistycznemu. Obecne po- 
stępowanie wspólnych delegacyi w 
sprawie kredytu 60-milionowego nie- 
tylko dalej obala uprzedzenia, lecz na- 
wet jedna im sympatyę. 

Biuletyny o stanie spra Wg ko Ir: 
gresowej zmieniają się codziennie. 
Przypomina nam to zmienność biule- 
tynów, które poprzedzały konferencyę 
stambulską w r. 1876. Jak wtedy, tak 
i teraz dawne trudności nie ustępują, 
a nowe przybywają, nieustannie, jak 
wtedy tak i dziś stosunek Anglii dc 
Rossyi wzbudza największe obawy. 
Oby w dalszej konsekwencji trudno- 
ści zostały dziś usunięte tak samo jak 
w roku 1876, a tylko co do samego 
zebrania się kongresu, bo co do sa- 
mego rezultatu konferencya stambul- 
ska byłaby najfatalniejszym wzorem 
dla projektowanego kongresu. Trudno- 
ści stawiane przez Anglię zebraniu 
się kongresu dają wyobrażenie, jak 
trudną będzie sprawa Anglii dopiero 
na kongresie, gdy wypadnie rozstrzy- 
gać 0 Samej istocie sprawy. A czyż 
bez udziału Anglii nie może się odbyć 
kongres? Można się dziś spotkać w 


mieślnicy, majtkowie, robotnicy, szwaczki, | dostarczyć na czas — gdy przyszło 


praczki, wszystkie stany i każdy wiek miał 
reprezentanta w grze giełdowej na tulipany. 
Kto nie posiadał pieniędzy, dawał co miał 
w zastaw, jak meble, ubiór, klejnoty, domy, 
inwentarz żywy i martwy i t. p., aby tylko 
przyjść w posiadanie cebuli sławionego kwia- 
tu i prowadzić dalsze spekulacye. Niejedno- 
krotnie okazy o żądanych lub obiecanych ko- 
lorach istniały tylko w fantazyi handlujących, 
a tem więcej płacono za nie. 

Ażeby mieć wyobrażenie jak olbrzymie 
sumy płacono za niejedną cebulkę, podajemy 
tu kilka takich cen. I tak płacono tulipan 
zwany Admirał van Eyck 600 złr. hol. 
Semper Augustus 18.000 zł. hol. W Alkimar 
sprzedano na licytacyi na korzyść domu sie- 
rot 120 cebulek za 90.000 złotych. Za inną 
odmianę Vice-Foi zobowiązano się kontrak- 
tem zapłacić „dwa łaszty pszenicy, cztery 
łaszty żyta, cztery tłuste woły, ośm prosiąt, 
dwanaście owiec, dwa oksefty wina, cztery 
beczki piwa, dwie beczułki masła, tysiąc fun- 
tów Sera, całkowity ubiór i srebrny puhar.* 

Skutkiem takich i tym podobnych cen 
niejeden ubogi rzemieślnik, niejedna szwacz- 
ka lub praczka sprzedawszy kilka w  szezę- 
śliwej chwili kupionych cebulek tulipanowych. 
stawała się zamożną osoką. 

Gorączka ta tulipanowa odbiła się na- 
wet w dziełach przemysłu i sztuki holender- 
skiej. Wszystkie materye, jak sławne koron- 
ki brabanckie. utkane były w deseń tulipa- 
nowy, 8 płacono za nie ogromne sumy. 
W obrazach malarzy uolenderskich ówczes- 
nych, jak Verendaela, Huysuma, Verleta , 
Havermannsa, de Heena i innych, wszędzie 
widzisz tulipany. i 

Ale wreszcie zakończyła się gra nie- 
szczęśliwa. Niejeden spekulant nie dostawił 
oznaczonej liczby cebulek, inny nie mógł ich 


prasie i ztem pytaniem, postawionem | 
w formie wcale poważnej, chociaż za- 
krawa ono tylko na dowcipny wykręt. | 
Jeżeli bez Anglii byłby możliwym ko 
gres, to tem łatwiej można by sie 
obejść bez Francyi i Włoch, a w ta- 
kim razie cały zachód Europy został- 
by wykluczony i kongres nie zasłu-i 
giwałby na nazwę areopagu europej- 
skiego. Zresztą Anglia usunąwszy się 
od kongresu, nie przypatrywałaby się 
pewnie z założonemi rękami jego ob- 
radom. Dziś opinia publiczna w An- 
glii jest do tego stopnia wzburzona, 
że w chwili, kiedy reprezentant W. 
Brytanii uzna niemożliwość przystą- 
pienia do obrad na kongresie, wypo- 
wiedzenie wojny i rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich przeciw Rossyi by- 
łoby następstwem nieuniknionem. Ros- 
sya mająca w perspektywie nienni- 
knioną wojnę z Anglią, żałowałaby 
niezawodnie fatygi kongresowej, Krót- 
ko mówiąc, rzecz się tak przedstawia, 
że albo na kongresie będzie cała Bu- 
ropa, albo nie będzie żadnego kongre. 
su. W. Brytania straciła niezawodnie 
dawny, tak wielki urok potęgi, który 
imponował nawet Napoleonowi I, ale 
mimo to pozostała mocarstwem, bez 
którego zgody trudno załatwić jaka- 
kolwiek sprawę europejskiego znacze- 
nia. bez którego o sprawie wscha- 
dniej wcale nie można rozstrzygać 
w sposób stanowczy. W każdym razie 
jednak ciekawą jest rzeczą, że dziś 
powstać mogła myśl ignorowania An- 
glii na kongresie europejskim. Przed 
laty taka myśl nawet w żarcie nie 
mogłaby powstać. Jest to owoc Glad- 
stonowskiej polityki, rozpoczętej jeszcze 
przed wojną francusko niemiecką a 
kontynuowanej wytrwale przez Glad- 
stonea nawet po utracie teki, aż do 


| zdrowia, 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cenut 
kiikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w ACE i Niemezech 
wszystkie agencys anonsów; we Francyi w Paryżn 
RI. agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 


wu na sprawy europejskie, lub rady- 
kalna zmiana systemu. 

W jakikolwiek badź sposób skoń- 
czy się kongres i w ogóle cała katastrofa 
wschodnia, w każdym razie będzie to 
już nieodwołalnie ostatni okres dyplo - 
matyczny działalności księcia 
Gorczakowa. Jeżeli Rossya odnie- 
sie tryumf ostateczny i trwały, ks. 
Gorczakow osiągnąwszy cel swojego 
życia będzie mógł wypocząć na lau- 
rach zdobytych; jeżeli zaś wypadki 
jeszcze zakwestyonują ostateczny try- 
umf Rossyi i w dalszej konsekwencyi 
pokrzyżują jej ambitne plany, to ks. 
Gorczakow będzie miał wszelkie po- 
wody do zwrócenia uwagi na stan 
które w tak podeszłym wie- 
ku nie pozwala długo oddawać się za- 


| jęciom tak absorbującym siły, jak za- 


kg dyplomatyczne. Cesarz Alexan- 
der nie odmówi ks. Gorczakowowi 
uwolnienia od zajęć w jednym i dru- 
gim wypadku, więc można przyjąć 
jako fakt, że wkrótce kierunek polityki 
zagranicznej w Rossyi przejdzie w inne 
ręce. Odkąd hr. Szuwałow wysłany 
został do Londynu jako ambasador 
Rossji, zawsze uważano goza kandy- 
data najodpowiedniejszego na posadę 
kanclerską, a w Rossyi uważano mis- 
syę hr. Szuwałowa w Londynie już 
l jako kurs przygotowawczy do kancler- 
i skiej karyery. Hr. Szuwałow odbył 
kurs bardzo pouczający, bo od dwóch 
lat miał do czynienia z takim znako- 
mitym weteranem dypłomacyi jak lord 
Beaconsfield i w sprawie tak ogro- 
mnej doniosłości jak kwestya wscho- 
dnia w okresie końcowym, w przede- 
dniu stanowczego jej rozwiązania. Dy- 
plomata tak uzdolniony i wzbogacony 
tąk obfitem doświadczeniem jak hr. 
Szuwałow, powinien dziś uchodzić za 


chwili, gdy przed Anglią stanęła w | jedynie możliwego kandydata do po- 
całej grozie alternatywa: zupełna re- | sady kanelerskiej. Tymczasem kandy- 
zygnacja z powagi mocarstwa i Wpły-i datura hr. Szuwałowa spotyka się z 


do zrea- | 
lizowania zawartej ugody, płacono "aka 
przenoszące niekiedy cały majątek dostawcy. 
Powstawały ztąd kłótnie, bójki, zabójstwa 
it. p. Tout comme chez nous. , 
Stany generalne Hollandyi widząć zgu- 
buy wpływ tej spekulacji zgromadziły A 
27 kwietnia 1637, aby wydać prawo 7a%a- 
zujące zawierania kontraktów na tulipany. 
Uchwała ta wytrzeźwiła handlujący b 
ceny zaczęły gwałtownie spadać 1 teraz z 
piero poznano, że pieniądze, rola, dom, | 
wentarz, któremi kilka cebulek tulipanowych 
zapłacono, więcej warte, aniżeli kwiat modny. 
Ten szał tulipanowy, ta mania e 
sywania kontraktów na istniejące i o W 
fantazyi kupca cebulki, wreście niedotrzy my- 
wanie ugody, spadek cany tulipanów i t. d. = 
czyż to nie powtórzyło się Za naszych ¢za- 
sów mutatis mutandis? Ale mundus vult 
decipi., y 
f Po zdetronizowanym tulipamie były 
przez pewien czas w modzie aja Ma 
tyckie (ranunculus asiaticus), czyli Z aia a 
zwany ranunkuły i zawiłki (anemone). Vano- 
wanie ich trwało krótko ke a moikb. 
ólnego popytu a ztąd i do cen WYySOKIEN. 
a N ie szerszy i trwalszy roz głos 
zyskały dopiero hijacynty. Już w r. 1614 
znano w Niemczech trzy odmiany tego pięk | 
nego kwiatn, nie zdołano mu F 
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zapewnić wielkiego rozgłosu, a to niezawo- 
dnie dla tego, że nie umiano Się z nim jesz- 
cze obchodzić należycie. Dziś zajmują się 
koło Berlina na wielką skalę uprawą hija- 
cyntów i produkują wcale niezłe cebulki, 
chociaż nie dorównają one nigdy w dobroci 
cebulkom z Harlemu. Ojczyzną rozgłośnej 
kultury hijaeyntów była i jest do dzisiaj | 
Hollandya, a mianowicie Harlem. 

Ale epoka stanowczego tryumfu hija- 


cyntu rozpoczyna się dopiero na początku 
zeszłego stulecia, gdy przypadkiem wzrósł 
hijacynt z kwiatem, a raczej koroną kwiato- 
wą podwójną. Pierwszym szczęśliwcem, obda- 
rzonym przez nieba takim okazem, był nie- 
jaki Piotr Voerhelm. Był to wielki lubownik 
kwiatów, ale zarazem i surowy estetyk; każdy 
pęczek kwiatowy, nieforemnie zbudowany, 
padał pod jego rękę. Z bolem serca, ale wierny 
swej zasadzie, musiał uszezknąć także pączek 
z pięknego pod każdym innym względem 
hijacyntu. Z powodu słabości nie mógł na- 
stępnie doglądać swego ulubionego ogródka 
i ta jego słabość uratowała hijacynt od cał 
kowitego zniszczenia, a jemu zgotowała sła- 
wę i zamożność. Przez czas choroby właści- 
ciela rósł bowiem nasz hijaeynt swobodnie 
dalej i wydał kwiat podwójny. 

E Powstał na nowo popyt ogromny za 
hijacyntami podwójnemi, cena ich jednako- 
woż, choć dość znaczna, nie dorównała ni- 
gdy cenom tulipana w szesnastem stuleciu. 
Pierwsza ta odmiana, nazwana przez naszego 
Piotra Mary, jak też dwie następne, jakie 
mu się udało wypielęgnować,  zmarniały. 
Czwarta zwana Ming of Great Brittania do 
dziś dnia hodowaną bywa w Hollandyi. 

W pierwszych czasach płacono jeszeze 
dość znaczne sumy za hijacynty ; tak np. za 
ddmirała Liefken zapłacono 4.900 złotych 
holenderskich; za Lophir 2.000 złot. hol. 
Gdy zaś w połowie ośmńiastego wieku liczba 
odmian znacznie wzrosła, spadała coraz bar- 
dziej cena cebulek hijacyntowych ; zawsze 
jednakowoż piękne i doborowe są dość dro- 
gie. a w każdym razie cena ich jest wyższą 
od tulipanów, które też nietylko kształtem 
ale i zapachem przewyższają. 

, Inne kraje jak Francya, Anglia, Niemcy 
zajmują się także obecnie kulturą hijacyntów, 
ale Harleiaowi co do dobroci cebulek i oka- 


przeszkodą, bo od pewnego czasu wy- 
pływa na wierzch demoniczna postać 
generała Ignatiewa, który jak się zdaje 
post tot diserimina rerum pogodził się 
z myślą dalszego służenia Rossyi i 
odzyskał łaskę u dworu. Byłaby to 
zmiana niekorzystna dla Rossyi a je- 
szcze więcej dla Europy. W sztuce 
intrygowania Ignatiew ma niezawodnie 
stanowczą przewagę nad hr. Szuwa- 
łowem, ale czy zyska na tem repu- 
tacya dyplomacyi rossyjskiej, jeżeli 
sztuka ta stanowić będzie miarę uzdol- 
nienia. Niedawno jeden z poważnych 
członków parlamentu angielskiego wy- 
raził się o rossyjskiej akcyi dypłoma- 
tycznej w sposób, jak gdyby świat 
miał do czynienia z prostymi szalbie- 
rzami. Uniesienie poważnego lorda, 
lubo dla formy skarcone nawet w sa- 
mej Anglii, spotka się wszędzie z po- 
błażliwością, gdyż system dyplomacji 
Ignatiewowskiej w czasach  przedwo- 
jennych w Stambule praktykowany, 
musiał obudzić nie już samą niechęć 
lecz oburzenie. 


Delegacye Wspólne. 


*i* Wiedeń, 21 marca. (Koresp. 
Gaz. Lwowskiej.) Delegacya austryacku od- 
była dziś dwa posiedzenia, poświęcone dal- 
szemu ciągowi i dokończeniu obrad nad pro- 
jektem rządowym o kredycie nadzwyczajnym 
w ilości 60 milionów. Dziś przeto w anstrya- 
ckiej delegacyi rozstrzygnęły się losy tego 
projektu, rozumie się, że w duchu przychyl- 
nym rządowi wspólnemu, jak przewidywano 
w piśmie Waszem i jak, że tak powiemy, 
inaczej być nie mogło, jeśli parlamentaryzm 
nie miał zejść ad absurdum, jeśli miał nie 
stanąć w sprzeczności z powagą monarchii. 
Opozycya nie poszła wprawdzie za radą Wal- 
terskirchena, aby wobec niewątpliwej pewno- 
ści uchwalenia kredytu złączyła swe głosy z 
głosami większości dla nadania uchwale tem 
większego na zewnątrz znaczenia; uchwała 
przyzwalająca kredyt zapadła 39 głosami prze- 
ciw 20 głosom; mimo to powiedzieć można, 
że opozycya była jedynie dla opozycyi albo 
może dla tem silniejszego wyrażenia pragnie- 
nia pokoju, które ożywia tak ludność monar- 
chii, jak i sam rząd. Bardzo znaczącą bowiem 
okolicznością jest ta, Że sprawozdawca mniej- 
szości przeciwnej kredytowi sam z własnej 
inicyatywy uczynił na rzecz wniosku wię- 
kszości to wprawdzie formalne tylko, ale za- 
wsze ważne pod względem taklyki parlamen- 
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załości kwiatów dorównać nie mogą. Harlem 
był i jest do dzisiaj najlepszem i niezawod- 
nem źródłem hijacyntów. 

Najnowsze katałogi harlemskie i berliń- 
skie wyliczają przeszło 2.000 odmian tego 
pięknego kwiatu. 

W końcu siedmnastego i na początku 
ośmnastego stulecia wzbudzały trzy kwiaty 
ogólne zajęcie, które się i do naszego wieku 
przeciągnęło. Są to gwożdziki i łyszezaki (pri- 
mula auricula) i pierwiosoki (primuła ela- 
tior). 

Ojczyzna gwoździków nie jest dokła- 
dnie znaną; niezawodnie szukać jej należy 
na Wschodzie. Znajdujemy je wprawdzie we 
Włoszech, lecz zdaje się, że to są okazy zdzi- 
czałe. Tyle pewna, że kilka odmian naszych 
gwoździków ogrodowych istniało już za cza- 
sów krzyżowych. Pewniejszą jest wiadomość 
o pielęgnowaniu szlachetnych gwoździków 7 
r. 1597. W tym czasie mial je otrzymać Gv- 
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tarnej ustępstwo, iż zażądał, aby wniosek | mniej nie ma mieć takiego znaczenia, ale nie ; tęgi, dopóty onu zawsze pozostanie bard 


większości pierwszy poszedł pod głosowanie, 
podczas gdy regulamin przepisuje, by pierw 
szym był wniosek mniejszości. Mam pewne 
powody mniemać, że opozycya nie byłaby 
sprzeciwiała się przyzwoleniu kredytu, gdyby 
losy projektu jakiegokolwiek były w skutek 
opozycji zagrożone, opozycya oponowała, bo 
z góry wiedziała, że pozostanie niewątpliwie 
w nmiejszości. Nie zapuszezamy się w komen- 
tarze do licznych mów, choćby tylko dla te- 
go, że noena pora, w której list teu piszemy, 
nie pozwala szeroko się rozwodzić, powstrzy- 
mujemy się nawet od uwag o int3resującej 
nas najwięcej mowie p. Grocholskiego, którą 
zresztą ocenić należycie będą mogli sami 
czytelnicy, gdyż podajemy ją w całości. 

Pierwsze posiedzenie dzisiejsze zagaił 
prezes Trauttmansdorff o godz. 11 miu. 
25, polecając odczytać protokół z posiedze- 
nia wczorajszego, który przyjęto bez zarzutu. 

Poczem przystępując do porządku dzien- 
nego, udziela prezes głos del. Groceholskie- 
mu, którego przemówienie w przekładzie z 
stenogramu jest następujące : 

Równie wniosek większości jak wnio- 
sek mniejszości komissyjnej, wychodzi z za- 
łożenia, że z stosunków powstałych na pół- 
wyspie bałkańskim zagraża ważnym intere- 
som monarchii austryacko - węgierskiej nie- 
bezpieczeństwo. Oba wnioski przypuszczają, 
że monarchia może znaleść się w położeniu 
koniecznej obrony tych interesów i odwoła- 
nia się w tym celu do siły zbrojnej. Różnica 
między obu wnioskami polega tylko na tem, 
że podczas gdy wniosek większości z pe- 
wnemi zastrzeżeniami chce przyzwolić rzą- 
dowi żądany przezeń na tę ewentualność 
kredyt w ilości 60 milionów złotych, wnio- 
sek mniejszości zmierza w takim wypadku 
tylko do ndzielenia rządowi votum zaufania, 
odmawiając mu żądanego kredytu. Jeśli zaś 
wczoraj powiedziano tu (Giskra), że mie- 
szezące się w wniosku mniejszości votum 
zaufania należy pojmować cum grano salis, 
trzeba mi odpowiedzieć na to, że nie mogę 
pojmować go inaczej. jak go widzę w druku. 
Oświadczenie, które nadto zawarte jest w 
wniosku mniejszości — pan prezes zechce 
wybaczyć, że czytam, ale chodzi mi o do- 
słowne zacytowanie, bym nie cytował myl- 
nie — oświadczenie, że „w razie nieprzepar- 
tej i nagiej konieczności odwołania się ce- 
lem obrouy interesów austro-węgierskich do 
siły zbrojnej wypadałoby natychmiast do 
starczyć wszelakich niezbędnych na ten cel 
środków w pełnej mierze, i że patryotyzm i 
ofiarność ludności i jej reprezentacyj konsty- 
tucyjnych przyzwoliłyby je też bezwarunko- 
wo i bez wahania* — oświadczenie to jest 
czemś, co się rozumie samo przez się, co 
żadnej zgoła nie ulega wątpliwości i co 
przeto tutaj wcale nie wchodzi w rachubę. 
Różnica przeto między obu wnioskami jest 
tylko ta, którą tu wyłuszczyłem. 

Pojmowałbym zas, gdyby mówiono: 
nie widzimy, iżby były zagrożone ważne 
interesa monarchii, i dla tego nie przyzwo- 
limy żądanego kredytu. Pojmowałbym, gdy- 
hy utrzymywano: prawda, że są zagrożone 
interesa monarchii, ale mniemamy, że z ja- 
kiegobądź powodu nie można bronić ich 
przez odwołanie się do siły zbrojnej, i dla 
tego nie przyzwolimy żądanego kredytu. Poj- 
mowałbym też, gdyby twierdzono: ważne 
interesa monarchii są wprawdzie zagrożone 
i nie wykluczamy konieczności odwołania się 
w ich obronie do siły zbrojnej, ale nie ma- 
my zaufania do kierownictwa naszych spraw 
zagranieznych 1 dla tego jak na teraz nie 
przyzwolimy żądanego przezeń kredytu. Ale 
twierdzić, Że są zagrożona ważne interesa 
monarchii; uznawać, że może nastąpić ko- 
nieczność odwołania się w ieh obronie do 
siły zbropej; oświadezać, że się ma zupełne 
zaufanie do kierownictwa spraw zagranicz- 
nych, — a z tem wszystkiem odmawiać żą- 
danych przez toż kierownictwo niezbędnych 
w razie koniecznego odwołania się do siły 


mogę oprzeć się obawie, że możnaby mu 
takie przypisać znaczenie. 
żadnym warunkiem nie mógłbym uchwalać 
votum zaufania dla rządu rossyjskiego, więc 
już z tego powodu nie mogę głosować za 
wnioskiem mniejszości. 

(o się tyczy zaś votum zaufania dla 


rządu naszego, w rozbiór tej kwestyi zapusz- ; 


czać się tu nie myślę. Wszakże rząci nie żąda 
nawet takiej uchwały. 


Głosując przeto za wnioskiem większości 
komisyjnej, musiałem zadać sobie pytanie: 
jakież to są owe ważne interesa monarchii, 
którym z wypadków na półwyspie Bałkań- 
skim zagraża niebezpieczeństwo, a dla któ- 
rych obrony wypadłoby może odwołać się 
do siły zbrojuej? Prawda, że J. Ekse. pan 
minister spraw zagranicznych nie wyłuszczył 
nam swojego o tem zapatrywania, co tłóma- 
czy się tem, że jesteśmy w przededniu kon- 
gresu. Ale posiadamy nader ważną enuncya- 
cyę rządu, która dla mnie przynajmniej wy- 
starcza zupełnie za określenie tych interesów. 

W austryackiej Izbie poselskiej oświad- 
czył rząd w dniu 19 lutego w odpowiedzi na 


interpelacyę p. Giskry, że niektórych stypu- ` 


lacyj co do podstaw pokoju kazaułyckiego 
czy sanstefańskiego — bo nie wiem, jakby 
go właściwiej nazwać — nie może pogodzić 
z interesami monarchii austro-węgierskiej, i 
że te stypulacye mogłyby pociągnąć za sobą 
przewrót w stosunkach potęgi na niekorzyść 
monarchii. Oświadczenie to pod względem wy- 
razistości nie nie pozostawia do życzenia, zwła- 
szcza gdy się zważy z stanowiska rządu pe- 
wną słuszną oględność w enuneyacyi rzą- 
dowej, nakazaną względami ma  niedaleki 
kongres. 

Autentyczny tekst zawartego w San 
Stefano między Rosyą a Turcya pokoju do- 
tychezas nieznany nam wprawdzie, ale, jak 
dziś rzeczy się mają, nie można wątpić, że 


niema w nim Żadnych takich zmian w po-. 


równaniu z pierwotnym preliminarzem po- 
kojowym, któreby zdolne były nakłonić rząd 
do cofnięcia ezegośkolwiek z tego eświadcze- 
nia złożonego w Izbie poselskiej, 

Obawa, którą wyrazić się ośmieliłem 
w tej wysokiej delegacyi w grudniu roku 
zeszłego, że wojna rossyjsko- turecka  pocią- 
gnie za sobą przewrót w stosunkach potęgi 
na niekorzyść monarchii anstro - węgierskiej, 
rzeczywiście przeto się ziściła. Turcya ubez- 
władniona i nominalnie tylko pozostaje jesz- 
cze państwem europejskiem. Ludy słowiańskie 
na półwyspie bałkańskim , lubo dotychczas 
pośrednio tylko pozostają pod rządami ros- 
syjskiemi, są jednak pod tem panowaniem, 
a to panowanie opiera się nietylko na pis- 
mienn;jch stypulacyach, lecz i na pokrewień- 
stwie. Opiera się także na tradycyjnych sym- 
patyach tych ludów dla Rossyi, na sympa- 
tyach, które wojna podjęta przez Rossyę ja- 
koby w celu ich oswobodzenia, tudzież krew 
obficie przy tej sposobności rozlana tylko 
jeszcze powiększyć i ustalić musiała. Rossya 
olbrzymi uczyniła krok ku rozszerzeniu swe- 
go panowania nad ludami słowiańskiemi. Prze- 
wrót w stosnnkach potęgi, który ztąd po- 


wstał, jest pod każdym względem w najwyż- | 


szym stopniu niebezpieczny. W tym prze- 
wrocie enropejskich stosunków potęgi spoczy- 
wa dla naszej monarchii jądro sytuacyi dzi- 
siejszej. Wszystko inne wobec tego na drugi 
plan schodzi. 

I z nieprzepartą logiką narzuca się py- 
tanie: Oóż czynić monarchii wobec tego 
wszystkiego ? Jak i gdzie zdążać jej do przy- 
wrócenia tej zburzonej równowagi europej- 
skiej ku obronie swoich interesów żywotnich? 
Ze o przywróceniu panowania tureckiego na 
półwyspie bałkańskim mowy być nie może, 
pewnie to rozumie się samo przez się. Nikt 
w Europie nie pragnie przywrócenia tam 
niedawnych jeszcze stosunków. Nikt nie za- 
zdrości Słowianom półwyspu bałkańskiego, 
że ustały tureckie nad niemi rządy. Ale na- 
wet dalej pójdę, wyrażając mniemanie, 
Że żadna zmiaua stypulacyj zawartych mię- 
dzy Rossyą a Turcyą sama w sobie niezdolua 
przywrócić zburzonych stosunków potęgi na 


zbrojnej środków ku należytemu wyzyskaniu } korzyść monarchii austro-węgierskiej. Wpływ 
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| siły zbrojnej — oto, co mi się wydaje rażącą ,rossyjski zawsze pozostanie decydującym na; 


rard, ogrodnik nadworny królowej Elżbiety | sprzecznością, Jakżeż można mówić, że się półwyspie bałkańskim a ludy słowiańskie 
z Polski, i usiłował je zaaklimatyzować w | ma ufność, iż nasze ministerstwo spraw za- | tamże uległy pośrednio czy bezpośrednio je- 


Anglii. Parkinson w swoim dziełku Garden 
of flowers wylicza już pod r. 1627 pięćdzie- 


czasach zakład hodowania gwoździków w 
Westminster. Właściciel jego Faggy sprze- 
dawał gwoździki po jednym funcie szterlin= 
gów i więcej. Gwoździki należały do najwięk- 
szych ozdób magnatów, a za wieniec z kwia- 
tów tych uwity zapłaciła księżna Devonshire 
sto funtów szterlingów. 

Ogólnie modnemi stały się gwoździki, 
gdy znani nam już sławni ogrodnicy holen- 
derscy rzucili się do ich uprawy, mianowi- 
cie zaś, gdy zrażonej po tulipanowym krachu 
publiczności coš nowego podać było trzeba. 
Odżyła na nowo namiętność ludzka. chociaż 
w innej formie, i pozostawiła nam istniejące 
do dziś dnia świadectwa w pismach. 


granicznych w tych czasach krytycznych. 


| 


śli nie panowaniu rossyjskiemu, przynajmniej 


gdy chodzi o żywotne niemal warunki bytu | wpływowi Rossyi, która potrafi go wyzy- 
siąt nowych odmian. Sławnym był w owych | monarchii, pokieruje sprawami należycie. je- | skać. 


śli się nie ma ufności, że to samo minister- 


Nie twierdzę bynajmniej, iżbyowe sty- 


| stwo użyłoby zażądanego kredytu, gdyby mu | pulacye były przeto obojętne dla naszej mo- 
go przyzwolono, tylko w sposób właściwy ? | narehii, iżby nie wypadało starać się o zni- 


Wyznaję, że wniosek mniejszości, jak 
go tu widzimy w druku, wydaje mi się ra- 
| czej być votum utneści dla rządu rossyjskie- 
| granicznych. Albowiem kłaść nacisk, kłaść 
| nacisk w pierwszym rzędzie, na otwierające 
się z kongresem widoki pokojowego załatwie- 
inia kwestyj, odnoszących się do interesów 
, monarchii austro - węgierskiej, znaczy przy- 
; puszczać, że rząd rossyjski na kongresie po- 
i wodować się będzie zasadami słuszności, spra- 
figieliwosci. a nawet życzliwości dla naszej 
| monarchii. Nie wątpię, owszem mocno jestem 
przekonany, że wniosek mniejszości bynaj- 


szezenie ich w naszym interesie ; ale śmiem 
twierdzić, że żadna ich zmiana niezdolna zu- 
pełnie zabezpieczyć interesa monarchii przed 


| go, niż dla naszego ministerstwa spraw za- | owemi niebezpieczeństwami, które natural- 


nym sposobem rzeczy będą musiały wyni- 
knąć z nowo powstających na półwyspie bał- 
kańskim stosunków. Za pomocą zmiany sty- 
pulacyj pokojowych można przeto w najlep- 
szym wypadku osiągnąć tylko tyle. że slo- 
sunki na półwyspie bałkańskim przybrałyby 
charakter dla monarchii austro-węgierskiej 
mniej niebezpieczny. W zupełności niebez- 
pieczeństwo to usunąć się nie da, i dopóki 
nie będą przywrócone zburzone stosunki po- 


A ponieważ pod | 


. groźnem. git" | 
Jeśli tedy zapytacie mię pain, 
(gdzież, jeśli nie na półwyspie palkani ir | 
| wypadałoby starać się o przywrócenie f! 
jrzonych stosunków potęgi w interesie fj 
narchii austro-węgierskiej, nie zawa ge 
odpowiedzieć nad Wisłą! W krali 
polskich, przezwanych z urzę! 
-z„achodniemi caratu rossyjsb! 
|guberniami! Wiem, że możnaby I gg 
rzucić, iż mówię to jako Polak i dla W; 
jże pragnę oswobodzenia Polaków z pod jl 
(nowania rossyjskiego. Nie przeczę, patt 
| Gorąco pragnę oswobodzenia Polaków KM 
i panowania rossyjskiego ; tu atoli przema 
¡juko delegat austryacki, najzupełniej świe" ” 
|obowiązku reprezentowania interesów 
,narchii austro - węgierskiej. Czyżby ok0 
ność, Że interesa monarchii schodzą 
iz pragnieniami Polaków, miała stant A 
; przeszkodę w zdążaniu do ich przeprowale 
i nia? Qzyż owszem na identyczności In" 
sów monarchii z interesami i pragnielih, 
Polaków nie polega rękojmia tem łatwiej 
go przeprowadzenia ich i zabezpieczenia? . 
Zważywszy, panowie, wszechstronii | 
, stosunki dzisiejsze, przyznacie mi, spodh | 
i wam się, łuszuość w moich twierdzeniść” i 
į podzielicie przekonania moje. Spojrzyjcie | 
„mapę. Gdzież indziej możnaby myśleć o P 
,wróceniu zburzonych na niekorzyść m0 
' chij „wypadkami wschodniemi stosunków 
i tęgi ! 
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A ponieważ tu toczą się rozpraw, 
zażądaBym przez rząd kredycie 60 - mile, | 
nowym, przeto poczytuję sobie za praw? 
obowiązek dodać. że wedle mojego zdal 
| polityka e. i k, rządu powiuna nie spuste 
|z oka tych uwag wtedy także, gdyby kolay 
czuość wymagać miała odwołania się do LM 
| zbrojnej ku obronie i ku przeprowadze”” 
, ważnych interesów monarchii. Gdyby W A | 
ikim razie myślano ograniczyć akeye wojsk 
wą na sam półwysep bałkański, oba wiałbj,, 
„się. iż zgóry skazanoby monarchię na t% | 
; byłaby zwyciężoną nawet wtedy, gdyby 
zwycięską. Albowiem akcya taka prawd 
| dobnie nie osiąguełaby przywrócenia zbu 5 
j aych stosunków potęgi, o co wszakże gh 
|wnie chodzić powiuno, a więe też waż” 
; interesa monarchii austro - węgierskiej pożo 
stałyby zawsze niezabezpieczone. 

Nakoniee pozwolę sobie jeszeze wyp 
| wiedzieć, że bynajmniej nie oczekuję potwie 
| dzenia moich zapatrywań i twierdzeń pr? 
'J. Excel. pana ministra spraw zagranieznyć” 
| ani też tego prowokować nie myślę. Owszem 
umiem najzupełniej ocenić oględne mile 
(nie nakazane mu stanowiskiem. Moim at? 
| obowiązkiem było wypowiedzieć w własne 
li w rodaków moich imieniu nasze przekó? 
(nania w tej tak krytycznej dls interesów MO 
tarebii chwili. 
| Del. Bareu ther zadowolony z dotych” 
| czasowej polityki ministra spaw  zagranićh 
| nych, która była polityką zdr. wego rozumi 
| ludzkiego, przygauia ministrowi, że straf 
| dotychczasowy swój spokój i rażądał kredyt" 
! 60-milionowego. Mowca pyta: na co? n 
może dla aneksyi Bośni i Hercegowiny? TY% 
„ciekawych* narodowości słowiańskich dosj” 
już mamy w Austryi, nie potrzeba nam ny 
|bytka nowych, pozbawionych wszetkiej oy 
| lizaeyi. Aneksya tych prowineyj sprzeciwie” 
| laby się też godnej uznania polityce dotych” 
czasowej, której celem, wedle własnych ja 8 
by słów hr. Audrasego nie miała być 3% 
okupacya ani aueksya. Nie mając w nowszy” 
euuncyacyach ministra żadnyeb pozyty way“ 
wyjaśnień eo do znaczenia za. ądanego 
dytu, nie możua przypuszczać nie inneb 
jak tę aneksyę, na którą mowca kredytu © 
przyzwa!l. 

Del. Fluck przemawia za przyśw 
niem kredytu ku przeprowadzeniu interes® 
zustryackich nad Adryatykiem, polegający 
na ancksyi Bośni i Hercegowiny Mowca Ea 
wija zaraz program rządowy dla tychże KK 
wineyj, czytając wszystko to z mauuskty? oi 
nie pytając o napomnienie prezesa, 28 I 
gulamin nie dozwala odezytywać prze 
wień. > 

Del. Tomaszczuk nie może praya o 
lié kredytu, dopóki nie będą autentyczi i 
zdeklurowane te interesa monarchii, Ko: 
kredyt ma służyć. Kredyt zażądany n 
starcza wprawdzie na prowadzenie ud 
ale aż nadto wystarcza na stworzenie ae 
cyj, którym towarzyszyłyby najsmutuiej 
zjawiska. Przechodząc do krytyki AŻ 
wień za kredytem, znajduje mo :ca W BO ie 
Grocholskiego sposobność do por yaah 
siejszego położenia Tureyi z połużeniem szy 
ski za czasów pierwszego rozbioru. Pier 
cios, który spadł na Polskę i doprowe 
jej podziału, był właściwie wymierzony dają” 
ciw Turcyi. Czy jednak dzisiaj ci08 spa 
cy na Turcyę, którą rozbito i którą 
ski chce pozostawić w ręku Rossyi, 
wając się ztąd odbudowania Polski, 
wiście wyjdzie na korzyść Polsce, 

À: ; jewa. Rossya ZW 
mowca bardzo powątpiewa. y s 
nie wypuszczać z rąk nie z tego, Co fnie się 
siadła; dla tego ani na krok nie C0 skit 
ni w Polsce ni na półwyspie Bakkan” to” 
Zresztą nie znajdzie się też pewnie nikt, 
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Sj, Piat rekonstruować zgruchotaną Turcyę. 
radzi jednak mowca Austryi uczestniczyć 
anek Pach, stanowczo oświadeza się przeciw 
czy A Bośnii i Hercegowiny, lubo wątpi, 
ryj ustrya uchroni się tego. Co do Bułga- 
obo; „RE czy ciaśniejsze granice jej SĄ | 
ah ne dla monarchii austro-węgierskiej; | 
o Utworzenie tego księstwa jest dla Au- | 
Rh. Niebezpieczne; a ponieważ temu nikt i 


w duchu zgodności z wnioskiem rządowym 
ani myśleć nie można. Nakoniec zwalczał 
mowca wniosek ten, a względnie wniosek 
większości z stanowiska finansowego. Del. 
Süss zaś mało przywiódł w obronie wnio- 
sku, dające raczej historyczny pogląd na 
rozwój sprawy wschodniej, począwszy od cza- 
sów przed wojną krymską. 

Po obronie wniosku mniejszości przez 


ea „„APobieży, przeto oświadcza się też mow- 
a Przeciw kredytowi, gdyby celem jego by- 
se zeSzkodzić utworzeniu księstwa bułgar- 


sprawozdawcę jej del. Sturma, zabiera głos 
minister spraw zagranicznych hr. Andrassy: 
Wśród zwykłych okoliczneści rząd często 


0Bo. Mowca wyznaje, że szukał pobudek 

| 00 Wania za kredytem, ale ich nie zna- 
W niczem. 

4 Del. Teusch] pochwala politykę hr. 

T dal tassego i w ufności, że polityka jego na- 

dyr "EŻe będzie dobra, przyzwala mu kre- 

gresie J mógł zbrojnie wystąpić na kon- 


kred Del. Streeruwitz oświadcza się przeciw 
wła owi, aby nie dać sposobności do przy- 
prze, zania sobie łachmanów z zgniecionego 
Bośni; wossyęe „chorego ezłowieka.* Nabytek 
dain, . Hercegowiny wcale nie byłby pożą. 
nie J, skoro Austrya poza granicami swemi 
MA żadnego posłannictwa cywilizacyjne- 


tale? dlatego, że nie posiada do tego ani 
wi śytych zasobów pieniędzy ani inteligen- 


wożą; PL Weeber nawet z rezolucyi mniej- 
kred tę wodzi koneekwencyę przyzwolenia 
wię, u. Wniosek mniejszości komisyjnej i 
ża yt większości są tak z sobą pokrewne, 
dzić ZY większość nie zdołała przeprowa- 
Nap, SO. wniosku, możnaby śmiało bez 
h da się na zarzut niekonsekwencji gło- 
AB za wnioskiem mniejszości. Rzecz głó- 
fan się w obu wnioskach, t. j. votum 
ną g.'% tylko że mniejszość nie dochodzi 
b. rodze swej do ostatecznej konsekwencyi, 
9 przyzwolenia kredytu, za czem mo- 
silnem zaakeentowaniem konieczności 
lenia przeciw Rossyi, przemawia. 

el. Kuranda w krótkiem przemówie- 


lu RAR : 
Rczj koje najprzód księgę czerwoną, Za- 


MAC 


WA a 
Wstąp 


¢ ze kończy się właśnie tam, gdzie 
TRR się najważniejszy okres kwestyi wscho- 
śnię: Co do kredytu, obawia się aneksyi Bo- 
p Hercegowiny i dla tego głosować bę- 
è przeciw kredytowi. 
zw Del. Greuter oświadcza się za przy- 
4 leniem kredytu, ale nie za uchwaleniem 
olum zaufania. Panslawizm rzeczywiście 
leje, ale nie w Moskwie, lecz Wiedniu, 
ko w grawitacyi ludów słowiańskich w 
ię Stryj ku zagranicy. Oytując Fadjejewa, de- 
le inowca, 


at 


sla że Rossya objęła tylko po- 
ta shta Austryi co do oswobodzenia świa- 
ossy skiego. Dwom ideom zawdzięcza 
zmoów; Swe powodzenie: prawosławiu i slawi- 
wręcz . ustrya nie pojmuje tego, tu bowiem 
ne j Przeciw)je wydano ustawy antikościel- 
Że pogiy iska się Słowian do muru, co mo- 
Piopejsz e 2 +a sobą upadek muru, tak że 
dnie e czyhaj cej za murem Moskwy. Podo 
low W polityce zagranicznej Austrya speku- 
na bezwyznaniową Turcyę, co atoli 
wybitnie religijnego ducha ludów 
: ych było spekulacyą fałszywą. Mo- 
ich gł gnie, aby Austrya zadowoliła swo- 
szą OWian i znalazła w tem najbezpieczniej- 
ly rarowuig przeciw panslawizmowi. Gdyby 
Ere „drassy udał się do Berlina na kon- 
pogo pz, 7 domością, że jest tłómaczem u- 
zada °D wszystkich 


kany j przyciskający razem wpadną 


imtaj 
W JSZ 


adanie ; Indów austryackich, 
Wa ja e jego byłoby zaprawdę łatwiejsze, sło- 
tego Bo potężniejsze. Powiedziano tu, że dla 
fani uależy się hr. Andrassemu wotum zau- 
l przyczynił się do ustalenia stosun- 
Onstytucyjnych ; ale otóż właśnie dla 
„Owca nie może obdarzyć go swojem 
iem, bo konsekwencyą tego systemu 
roszura Fadjejewa. Powiedziano , 
dy gło li niebezpieczeństwa wszystkie lu- 
wiański » 


ków 


tufan 


poświęciłyby wszystko dla 
e poehi Mow ta przyjmuje z zadowoleniem 
tajac iiebne dla Słowian wyrazy, przypomi- 
Częj st w roku 1866 pewien inny lud ina- 
Wał gf API, gdy legion węgierski znajdo- 
lony e w obozie nieprzyjacielskim z wynie- 
wi orężem przeciw panu swemu i Ce- 
| - (Huczne brawa). Mowca spodziewa 
Wszygtłj (U w Austryi ku zadowoleniu 
Ścię ich ludów, w czem pomyślność i szezę- 

onarchii. Wracając do kwestyi zau- 
nie może go wotować hr. Andrasse- 


1 ztad : Ar. i 
owego, 7 o proste podjęcie wniosku 


Ku, sek na wniosek delegata kardynała 
RO eias kona zamknięto dyskussyę i odroczo- 
nego, dalsy obrad do posiedzenia wieczor- 


Posiedzenie to rozpoczęło się 0 go- 
Min. 45 wobee bardzo tłumnie, 
, Jak za dnia, zebranej publiczno- 
teraz nawet zapełniła  lożę 


sA dalszy m ciągu obrad zabierają głos 
u Seneralni;: del, Herbst przeciw kre- 

el. Süss za kredytem. Del. Herbst 
Znaczna część mowy zjadliwej po- 
ej częś Ieuterem j Walterskirchenem, a w 
Czająca «i © wykazywał, że większość oświad- 
W zapał 1¢ za kredytem tak jest podzielona 

rywaniach, iż o znaczeniu uchwały ! 


Pośwj A 
Więcjł 
lemieg A 


znajduje się w położeniu, że wypada mu 
przed głosowaniem wyłuszczyć „motywa SWO- 
jego projektu; wśród okoliczności zaś towa- 
rzyszących obradom niniejszem, ja wtem po- 
łożeniu się nie znajduję ; zwłaszcza że już 
na poufnych posiedzeniach z całą dozwoloną 
otwartością motywa te wyłuszczyłem. Dla 
tego nie sądziłem wcale. iżby mi tu głos 
zabierać wypadło. Jakoż jedynie dlatego, 
że podsuwano projektowi inne motywa i 
inne cele od tych, które ja przedstawiłem, 
trzeba mi zabrać głos i zastrzedz się przeciw 
temu. A przy tej sposobności odpowiem na 
niektóre oświadczenia. J. Excel. p. Giskra 
mniema, że zaniedbałem wymienienia tych 
warunków pokoju, dla który ch niedopuszeze- 
nia mamy zamiar poświęcić krew i mienie 
ludności, a z tąd obwinił mię o tajemniczość. 
Tego zarzutu wcale byłbym się nie spodzie- 
wał. Powiedziałem wszystko, co powiedzieć 
było można, ubrawszy słowa moje w formę 
dozwoloną. P. Giskra porównał mię z Tal- 
leyrandem, który trzymał się zasady, że na 
to dana człowiekowi mowa, aby ukrywać 
myśli. Jeśli tak, pytam tedy pana Giskrę. 
czy Talleyrand przed kongresem wiedeńskim 
byłby mu odpowiedział na tyle zapytań, któ- 
remi on mię zarzucał. Talleyrand pewnieby 
nie był odpowiadał, jak ja to uczyniłem, A 
jeśli mimo to jeszcze jestem Talleyrandem, 
p. Giskra powinieu był „wiedzieć, że nie na- 
leży zadawać mi zbyt wielu i ważnych pytań. 
Jakoż są pytania, które znosić będę na sobie, 
ale nigdy na nie odpowiadać nie będę. Dalej 
zwraca się minister przeciw kumułatywnym 
zarzutom o zmianie frontu i t.d., stwierdza- 
jąc, że słowa jego wypowiedziane w komisyi, 
telegraf rozniósł po całym Świecie, a nikt 
nie dopatrzył się W nich zmiany frontu. Na 
takie zarzuty mogą zdobywać się tylko ei, 
którzy z góry postanowili głosować przeciw 
projektowi, a potem dopiero szukają upozoro- 
wania tego głosowania. Sprawa kredytu — 
kończy minister ma jądro swoje w pyta- 
niu, czy konstytucyjna w obu częściach mo- 
narchia ma pozostać tem samem wielkiem 
mocarstwem, jakiem była za czasów absolu- 
tnych. Trzeba było się spodziewać, że na 
pytanie to od gór czeskich aż po Adryatyk, 
od wyżyn tyrolskich aż po ostatnie Karpat 
kończyny odezwie się jednogłośne „tak!* 
W łonie delegacyi spoczywają losy projektu, 
mającego owo znaczenie wniosku, który mi- 
nister zaleca ku przyjęciu. 

Przed głosowaniem del. Schaup ze- 
zwala, aby wniosek większości pierwszy po- 
szedł pod głosowanie; del. Greuter zaś 
cofa wniosek o podjęcie poprostu projektu 
rządowego. 

Na wniosek Schiera odbywa się gło- 
sowanie imienne Za wnioskiem większości 
komissyjnej głosują: Belrupt, Burg, Czar- 
toryski, Engerth, Falkenhayn, Fürstenberg, 
Hartung, Helferstorfer , Koller, Kutschker, 
Liechtenstein , Rechberg , Salm, Schönburg, 
Seripzi, Widmann. Winterstein, Wrbna, (z 
Izby wyższej); Chrzanowski, Coronini. 
Czerkawski, Dunajewski, Fluek, 
Graf, Greuter, Grocholski, Jaworski, 
Kabat, Kiibeck, Langer, Schaup. Sm a- 
rzewsk i, Süss, Teusch), [hurnherr, ks. Thurn, 
Widulicz, Walterskirehen, Weeber, Wegschei- 
der (z Izby poselskiej.) Przeciw wnioskowi 
łosowali : Bareuter , Demel, Giskra, Gross, 
Herbst, Kellersperg, Klier, Korb, Kuranda, 
Plener, Ritter, Schier, Śchóffel, Stöhr, Stree- 
ruwitz, Sturm, Tomaszczuk, Wanka, Wolf- 
rum (wszyscy z lzby poselskiej.) 

Koniec posiedzenia o god. 10 m. 15 — 
Następne jutro o godz. 7 wieczorem 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kwestya kongresowa.) 


Times w osobnym artykule zestawiają ro- 
zmaite doniesienia o obecnym stanie kwestyi 
kongresowej i pokojowej. | tak petersburgski 
korespondent donosi temu dziennikowi, że 
traktat zawarty w San Stefano, którego ra- 
tyfikacye zostały zamienione dnia 17 b. m. 
w Petersburgn, nazwany jest wyraźnie pre- 
liminaryjnym. Kwestya cieśnin zostanie od- 
daną kongresowi do rozwiązania a południo- 
wa granica Bułgaryi ma być oznaczoną przez 
europejską komisyę podług narodowości mie- 
szkańców kraju. Zaproponowano wprawdzie, 
aby nowe księstwo bułgarskie otrzy mało port 


Kavałę nad morzem Egejskiem 3 skoroby się | wtenczas generała Ignatiewa i zarzacano mu 
jednak okazało, że takie odgraniezenie sprze- | piezręczność; wypadki przyznały mu słusz- | 


ciwiałoby się zasadzie powyższej albo też z 
innych względów było niemożliwem, można- 


Gazeta Lwowska z dnia 23 marca 1878. 
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| lẹ. Pierwszy akt został 
|, odegrany. 


| 
l 


by odstąpić od tego projektu. Ten sam pe- 
tersburgski korespondent donosi także, że opi- 
nia publiczna w Petersburgu a jeszeze bar- 
dziej w Moskwie uważa ustępstwa zrobione 
Europie przez Rossyę jako zbyt daleko idące 
i upatruje w tem upokorzenie, że Rossya o- 
siągnąwszy swoje zwycięstwa za cenę stu 
tysięcy ludzi ma jeszcze prosić Kuropę o 
sankcyę. „Książę Gorezaków, mówią dalej | 


exarchę bułgarskiego, pojawia się na polu 
kościelnem po raz pierwszy pojęcie Bułgaryi 
w najrozleglejszych grauicach; a to, eo gene- 
rał Ignatiew wydań pełnomocnikom turec- 
kim w Adryanopolu. zmuszając ich do pod- 
pisania własną ręką nowej mapy  Bułgaryi, 
nie jest niczem innem jak polityczną nową 
edycyą i odwrotną stroną wielkiej dyecezyi 
bułgarskiej. Widzimy z tego, że robota Ros- 


Times, nie podziela oczywiście tak przewro- |syan w sprawie bułgarskiej datuje się od 
tnego zapatrywania i tradno pojąć , dlaczego | dawnego czasn i dokonywała się bez przer- 
rząd rossyjski miałby więcej str.cić na dy- | wy. Młodzież bułgarską tłumnie ściągano do 


plomatycznej powadze przez zakomanikowa- ` 
nie traktatu pokojowego kongresowi, aniżeli 
przez podanie go do wiadomości mocarstw. 
Racyonalniejszy powód podaje nam na:z wie- 
deński korespondent. Oto rząd rossyjski oba- 
wia się, aby przedłożenie traktatu kongreso- 
wi, nie było tłómaczonem tak, że Rossya 
zgadza się tem samem na wszystkie uchwa- 
ły pełnomocników kongresowych i aby tym 
sposobem nie pozbawiła się przyznanej jej 
przez inne mocarstwa swobody obstawania 
przy odmienuem zapatrywaniu. Ale iten po- 
wód po bliższem zbadaniu okazuje się AE. 
zasadnionym. Rossya nie zaprzecza i nie mo- | 
że zaprzeczać, że mocarstwa podpisane na 
traktacie paryskim mają prawo według wła- 
snego zdania osądzić, czy io ile traktat pre- 
liminaryjny w San Stefano narusza ów układ. 
Prawo to uzna Rossya wyraźnie przez udzie- 
lenie mocarstwom brzmienia warunków po- 
koju i uznaje je dalej przez gotowość wzięcia 
udziału w kongresie, na którym owe warun- 
ki mają być badane niemniej przez oświad- 
czenie, że omówienie kilku lub wszystkich 
warunków pokoju może się stać potrzebnem. 
Jeśli istnieją pewne artykuły, na których 
zmianę Rossya nie chce pozwolić, to powin- 
na była rychlej zrobić to zastrzeżenie, Rossji 
pozostaje prawo jak i ryzyko odmowy, ale 
tak jednemu jak drugiemu. przedłożenie tra- 
ktatu kongresowi bynajmniej nie stoi na za- 
wadzie. Nikt nie żąda tego, aby Rossya n- 
znała kongres za najwyższego sędziego swo- 
jeh interesów, urząd ten tak samo jak An- 
glia, musi Rossya samej sobie zostawić. Ale 
nie potrzeba też obawiać się, żeby pełnomo- 
eniey kongresowi chcieli zmieniać wszystkie 
klauzale traktatowe lub też odmówić swego 
przyzwolenia nawet na większe przekształce- 
nie mapy europejskiej, nie można też przy- 
puszczać aby pełnomocnicy jedynie dla tego 
jechali do Berlina, aby szukać sporów. Do- 
prawdy jeśli Rossya nie ma słuszniejszych 
powodów nieprzedłożenia traktatu kongreso- 
wi, to bawi się w złą grę dyplomatyczną, 
gdyż wzbudza nieuzasadnione może podejrze- 
nie, że się kieruje głębie, sięgającemi, ukry- 
temi jeszcze względami. 


(Głos francuski o kwestyi bułgarskiej.) 


Journal des Débats zastanawia się w 
obszernym artykule nad kwestyami helleńską 
i bułgarską. Dziennik ten obawia SIę. „że 
kwestya helleńska nie została jeszcze należy- 
cie przygotowaną i że Anglia zbyt obeesowo 
z nią wystąpiła. Inaczej postąpili sobie Ros- 
syauie z Bułgaryą. Rossya pracowała długo, 
zanim przystąpiła do wykonania Swego pla- 
nu. Dawniej odgrywała Rossya rolę protek- 
torki wszystkich chrześcijan tureckich a je- 
szcze w dziesięć lat po wojnie krymskiej. w 
roku 1867 wspierała sama powstanie na 
Krecie. Ale odtąd obrała Rossya inny sy- 
stem; skoncentrowała swoją pracę DA pewne 
punkta i narzuciła się na specyalnego Ely 
cę Słowian tureckich. Wtedy to Bułgarzy 
nastręczyli się jej jako naród, który nie po- 
siada żadnej legendy, żadnych politycznych 
tradycyj i marzeń i żadnego specyficznego 
patryotyzmu. „Bułgarzy. pisze Journał igs 
Débats, są bez fantazyi i charakteru | nada 
wali się z tego powodu na wyborny Ra 
ryał do administracyjnych, UE 
i innych operacyj Rossyan. Nadto przedsta- 
wia Bnłgarya wielką korzyść Z aoc 
go centralnego stanowiska u stop Bal paui 
nie trudno było nadać jej nieograniczoną 
rozległość, gdyż Bułgarzy $% wszędzie, od 
Dunaju aż do Archipelagu a śeisłych Jar 
Bułgaryi niema nigdzie. Wszystko połączyło 


się na to, aby z  Bułgaryi zrobić RE 
narzędzie zniszczenia i rozbicia Turcy! a da 
plomaci rossyjscy w zrozumieniu tego oka- 


zali wielka mądrość i zręczność. Głów ną o 
sługę ma w tem generał Ignatiew. W roz- 
winięciu tej sprawy on odegrał pierwszą ro- 
też silnie i zręcznie 
Chodziło o kościelne rozdwojenie, 
o właściwą schizmę pomiędzy bułgarskim a 
greckim kościołem już temu lat dziesięć. | 
Ź początka nie zrozumiano na zachodzie 
znaczenia tej sprawy. Chodziło o to, aby ży- 
wioły słowiańskie Bułgaryi oderwać od hel- 
lenizmu tak pod względem kościelnym jak 
j polityeznym i długą, wytrwałą systematy- 
ezną pracą przykuć je do Rossyi. Qienerałowi 
lgnatiewowi udało się odłączyć exarchat buł- 
garski od patryarchaiu ekumenicznego; Igna- | 
tiew nie wahał się zerwać z Grekami, skoro | 
ci okazali się zbyt niezależnymi. Ganiono | 


ność przynajmniej do obecnej chwili. W fer- 
manie sułtana Abdul Azisa, który uznaje 
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Rossyj i wychowywano tam kosztem pań- 
stwa. Utworzono osobne kolegia w Odessie, 
Mikołajewie, Kijowie, aby tam wykształcić i 
zrussyfikować przyszłych urzędników admi- 
nistracyi bułgarskiej. Nie zaniedbano żadne- 
go środka, który obiecywał jaki skutek. Ruł- 
garya została zalana rossyjskiemi książkami, 
dziennikami i peryodycznemi pismami. W 
końcu słowiańskie komitsty w Moskwie i 
Petersburgu zrobiły Bulgaryę celem wszyst- 
kich swych usiłowań. Wszystko to miało na 
celu przygotowanie gruntu na półwyspie bal- 
kańskim. Następnie trzeba było urządzać 
aprosze i wtedy potworzono bułgarskie ko- 
mitety powstańcze w Rumunii; komitet cen- 
tralny odbywał posiedzenia w Bukareszcie 
pod tajnem przewodnictwem rossyjskiego ge- 
nerulnego konsula i był protegowany przez 
Bratiana, czy to z grzeczności czy też z za- 
ślepienia. Komitety te wysłały już w latach 
1868 i 18569 oddziały za Dunaj, aby podsy- 
cić nienawiść przeciw Turkom i _ rozniecić 
zarzewie buntu. Widzimy więc, że Rossya 
przygotowała zupełnie inaczej swój plan buł- 
garski. aniżeli obecnie Anglia kwestyę hel- 
leńską. 


(Głosy rossyjskie). 


Na zarzuty czynione Rossyi przez dzien- 
niki serbskie, odpowiada dziennik rossyjski 
Nowoje Wremia : „Serbii zdawało się, że ma 
na półwyspie bałkańskim odegrać rolę Piemon- 
tu. Czy Rossya dała Serbii kiedykolwiek po- 
wód do żywienia takich nadziei? Czy Buł- 
garzy, Albańczycy i Grecy byliby się zgodzili 
na to i czy Serbia byłaby miała dość siły 
do odegrania roli podobuej ? Serbia spogląda 
z zawiścią i obawą na Bułgaryę. Gdyby serb- 
„cy politycy zamiast smutnego  partykulary- 
ziņu posiadali. nieco więcej pojęcia o idei 
słowiańskiej, musieliby przyjść do przekona- 
nia, że interesa Rossyi nad Dunajem i w cie- 
śninach morskich podobnie jak potężna Buł- 
garya na południu, są identyczne z interesa- 
mi całego świata słowiańskiego“. 

Dzienniki rossyjskie rozprawiają dużo o 
środkach zapomocą których możnaby upoko- 
rzyć Anglię. Birzewyja Wied. mniemają, że 
Rossya nie może w Europie prowadzić woj- 
ny z Anglią. gdyby jednak wojna stała się 
nieuniknioną, to teatrem wojny powinny być 
brzegi rzeki Indus. My — pisze Köln. Zei- 
tung — jesteśmy tego samego zdania i je- 
sleśmy przekonani, że Rossya rozpocznie kie- 
dyś straszną walkę ze swą rywalką na wscho- 
dzie nie w Europie, lecz w Azyi. Ale zara- 
zem jest rzeczą jasną dla każdego trzeźwo 
patrzącego polityka, że dopiero po upływie 
wielu lat zdoła Rossya z widokami powodze- 
Bia rozpocząć kampanię w lndyach wscho- 
dnich. Rossyjsko- tureeka kampania wykryła 
niezmierny szereg wadliwości w administracji, 
intendanturze i w ogóle w urządzeniach i 
instytucyach armii rossyjskiej. Nikt nie wat- 
pi o dzielności i waleczności żołnierza ros- 
syjskiego, ale kampania przeciw Indyom 
wschodnim wymaga jeszeze czegoś więcej, 
Kampania przeciw Tureyi, chociażby nawet 
pod same bramy Stambułu, jest tylko zwy- 
kłą przechadzką w porównaniu z pochodem 
przeciw posiadłościom angielskim w Azyi 
Przez góry Hindu-Knsz, które są czemś wię- 
cej niż Bałkanem. A przypomnijmy sobie 
tylko, ileofiar i jakich wytężeń potrzeba by- 
o do przeprawy przez Bałkan! Rossyanie 
nie mają drogi żelaznej prowadzącej z Tasz- 
entu, nie mają też kolei wzdłuż Amu-Daryi 
do Kundus, ktory byłby najodpowiedniejszym 
punktem zbornym dla dwóch armij, wysła- 
nych nad jezioro Kaspijskie z Taszkentu i 
Krasnowodzka. Ile kosztuje taki pochód przez 
stepy i pustynie, widzieliśmy w roku ze- 
szłym, gdy generał Łamakin urządził z Kra- 
soowodzka wyprawę przeciw Tekińskim Turk- 
menom i musiał wrócić w połowie drogi. 
Rządowi rossyjskiemu dobrze są wiadome 
wszystkie te trudności a cała jego polityka 
w centralnej Azyi jest skierowaną ku temu, 
ażeby utorować sobie drogę do samego serca 
wroga. Wiadomo mu również, że wróg jego 
ma się na baczności i zakłada kontrminy... 
Kampania przeciw Anglii w Azyi miałaby 
tylko wówczas powodzenie, gdyby Rossya za- 
warła silny alians z Afghanistanem posiada- 
jącym na każde zawołanie 50.000 karabinów 
angielskich i 12 dział. Wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa przeważa w Kabulu 
wpływ rossyjski, Mniemamy, że wyprawa 
rossyjska przeciw posiadłościom angielskim 
w Indych wschodnich jest w ogóle możliwa 
tylko tą drogą. Takiego samego zdania jest 
takže Anglia. Według najnowszych wiadomo. 
ści z Orenburga ściąga Emir z Kabulu woj. 
ska do Kandaharu: jestto groźba zarówno 
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niebezpieczna dla Anglii jakoteż dla Persyi, taki zamęt i taka dysharmonia panuje we, pierwszej chwili służącego rozpoczęło formalne 


która na podstawie wyroku polubownego o- 


trzymała prowincyę Seisten. Obaj przeciwni- | 
cy mają szerokie pole do humanitarnej dzia- | 


łalności w Azyi i interesa ich mogą całkiem 
spokojnie rozwijać się obok siebie; czyż re- 
prezentanci kultury na wschodzie muszą ko- 
niecznie zwalczać się wzajemnie? Zdawałoby 
się, że tak jest istotnie; ale na każdy wypa- 
dek upłynie jeszeze wiele czasu, nim Rossya 
będzie gotową do podjęcia wielkiej wojny w 
Azyi*. 


(Z Stambułu.) 

Zapewniano przed kilku miesiącami — 
pisze 18 b. m. z Pery korespondent Presse— 
że Stambuł będzie widownią najokropniejszej 
anarchii i że Turcy wyrzną w pień wszy- 
stkich chrześcian, skoro tylko ujrzą Rossyan 
pod murami swej stolicy. Przepowiadano 
straszne sceny, głoszono, że pożoga zniszczy 
stolicę. a ambasadorowie wydali nakaz ko- 
mendantom okrętów stojących na kotwiey 
pod Stambułem ażeby w chwili wybuchu 
nieporządków, wysłali natychmiast załogi o- 
krętowe do miasta w celu obrony ambasad 
i konsulatów. Kolonia europejska wysłała 
wszystkie kobiety i dzieci do Europy. rajasy 
uzbroili się, i wyobrażano sobie, że kwestya 
oryentalna przed stanowczem jej rozwiąza- 
niem, zionie ogniem... Cała Europa obawiała 
się przystąpić do radykalnego rozwiązania 
kwestyi wschodniej, albowiem uważała fana- 
tyzm turecki za rzecz bardzo groźną. Lord 
Derby umotywował wysłanie floty angielskiej 
pod Stambuł koniecznością ochrony zagrożo- 
nych chrześcijan. Tymczasem stoją Rossyanie 
tuż pod Stambułem i to tak blisko, że z San 
Stefano widzą wszystkie minarety meczetów 
stambulskieb, albo jeżeli na łódkach wyjadą 
na morz», widzą przed sobą całą stolicę tu- 
recką. Zajęli także kilka wsi nad Bosforem. 
tak, że Stambuł jest po prestu w rękach ros- 
syjskich. A mimo ta niema w samej stolicy 
żywej duszy, któraby się obawiała rzezi, z 
drugiej zaś strony nie ma nikego, ktoby 
eheiał rozpoczynać taką rzeź. Tysiące Qzer- 
kiesów, którzy odbywali w Stambule istne 
targi rzeczy kradzionych i zrabowanych, któ- 
rzy mieli na sprzedaź dziewczęta bułgarskie 
i sprzęty kościelne, poznikali gdzieś nagle. 
Niemasz człowieka ua Perze albo Gałacie, 
któryby obawiał się rozruchów; Turcy cho- 
dzą spokojnie, bardzo spokojnie 1 skromnie 
po ulicach. Gdy się udasz do Sau Stefano, 
spotkasz tam zapitów (policyantów) tureckich, 
którzy wspólnie z Rossyanami czuwają nad 
bezpieczeństwem publicznem. Każdy taki po 
licyant turecki ma na piersi medal z uapi- 
sem rossyjskim i każdemu z nich zdaje się 
że te badgos of slavery, jak się wyrażają An- 
glicy, są mu do twarzy. Jeżeli już w ogóle 
ma być mowa o strachu w Stambule, to ma- 
ja go chyba tylko sami Turcy. Począwszy od 
sułtana a skończywszy na ostatnim żebraku, 
wszystkie sfery społeczeństwa tureckiego prze- 
jęte są trwogą. bułtan dostaje ataku nerwo- 
wego gdy mu kto wspomni o odwiedzinach 
w. księcia Mikołaja. Co do baszów, ci z o- 
bawą o przyszłość łączą obliczenia, o ile też 
podskoczą w cenie ich dobra uad Bosforem 
położone, jeżeli Rossyanie zajmą Stambuł a 
w najniższych warstwach ludności zapanowa- 
ła stoiczna rezygnacya, której tłem jest roz 
pacz. Trwoga i obawa o przyszłość jest 
tym razem po stronie Turków a nie po 
stronie chrześcijan. Spacer po ulicach Pe- 
ry może o tem przekonać każdego. (Oto 
karnawał jest na schyłku a po całych dniach 
i nocach snują się po ulicach grupy masek. 
Równocześnie krążą silne patrole wojskowe 
a kontrast, jaki zachodzi między tym poważ- 
nym środkiem ostrożności ze strony władz 
a szalonem życiem karnawałowem  chrześci- 
jan, jest niejako symbolem obecnej sytnacyi 
politycznej. Rajasy są obecnym stanem rze- 
czy do tego stopnia zadowoleni, że jak u- 
trzymują niektórzy, sułtan tylko dla tego nie 
może zgodzić się na odwidziny w. księcia, 
albowiem obawia się, ażeby ludność chrze- 


wszystkich stosunkach. Wszystko jest zdezor- 
ganizowane i nie wiadomo nikomu, co nam 
przyniesie przyszłość. Czy przyjdzie do skut- 
! ku kongres, czy też nie przyjdzie do skutku? 
| Czy rezultatem tego kongresu będzie trwały 
(pokój, czy wojna europejska? Czy zamierza 
| Anglia zmusić Rossyę do zmodyfikowania 
warunków pokojowych, czy też chce posunąć 
się jeszcze dalej niż Rossya i zabrać pewną 
część Tessalii i Epiru dła Grecyi. zrobić z 
Egiptu państwo niezawisłe, wyjednać dla 
Armenii autonomię, i zamienić Stambuł na 
wolne miasto? Czy zajmie Austrya Bośnię i 
Hercegowinę ? Czy z okoliczności że kongres 
odbędzie się w Berlinie należy upatrywać 
wskazówkę, że Niemey popierać będą Rossyę? 
Takie i tym podobne pytania pojawiają się 
co chwila a odpowiedź na nie jest bardzo 
rozmaitą. Nawet zapowiedziana wizyta w. księ- 
cia Mikołaja jest pokryta grubą tajemnicą. 
Pospólstwo stambulskie opowiada sobie, że 
w. ks. Mikołaj przybędzie do Stambułu jako... 
zakładnik, ale sułtau ułaskawi go niezawod- 
nie! Widzimy z tej ignoracyi i arogancyi, że 
prawdziwi Turcy są niepoprawni i że tylko 
miecz jest w stanie rozwiązać ten węzeł 
gordyjski*, 
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— Teodor Neumann, wicekonsul 
w Warszawie, mianowany został konsulem w 
Widdyniu. 

— W teatrze dziś „Aida“, opera w 
4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 


* Usilowane samobójstwo. Wczo- 
raj o czwartej godzinie po poludniu w domu 
pod 1.10 przy ulicy św. Teresy usłyszała mie- 
szkająca tam żona stróża kolejowego, za ścianą 
swego pomieszkania detonacyę, podobną do roz- 
bicia próźnego garnka, a po chwili spostrzegła, 
że kłęby dymu dobywają się szparami przez 
drzwi z sąsiedniego pokoju. Zawołała męża, 
który przy pomocy domowników wysadził drzwi 
do zamkniętego sąsiedniego pomieszkania Uj- 
rzano tu leżącego na podłodze bez przytomności 
Jana K. z raną pod piersiami. Obok niego na ziemi 
leżała żelazna rurka 14 cali długa, z której 
strzelił do siebie. Na łóżku zetlała kołdra do 
połowy i już słoma siennika byla poczęła się 
palić. Nieszezęśliwęgo samobójcę odwieziono je- 
szcze żywrego da szpitala. Liczy on lat 41, jest 
murarzem. znany ze wzorowego zachowania. 
Przyczyna usiłowanego samobójstwa dotychczas 
niezbadana. 

* Kradzież. Straż policyjna wyśledziła 
i przyaresztowała wczoraj Ludwika Kistrzyń- 
skiego za kradzież srebrnego zegarka i łańcu- 
szka z pracowni stelmacha p. Lickendorfa. Are- 
sztowany miał przy sobie kilka kart wizyto- 
wych znakomitszych tutejszych osób, i wałęsał 
się od kilku dni po szynkach. 


— © majnowszej wyprawie 
naukowej Gerharda Rohifsa do Afryki, która 
składać się będzie z 300 uczestników, podaje 
czasopismo (Geogr. Mitth. Petermana następu- 
jące szezegóły: Wyprawa obliczona jest na pię- 
cioletni przeciąg czasu i zostawać będzie pod 
wyłącznem kierownictwem Gerharda  Rolfsa. 
Uda się do krain środkowej Afryki, gdzie za- 
równo geografowie jak i przyrodnicy wiele je- 
szcze mają do zrobienia. Wyruszy z Tripolidy 
i przedewszystkiem zapuści się w krainy poło- 
żone na wschodzie Afryki północnej, które do- 
tąd zwiedzone zostały jedynie przez kilku uczo- 
nych, mianowicie dra Nachtigalla w części swej 
południowo zachodniej, a przez Browne'a w ze- 
szłym wieku w południowo wschodniej. Nie- 
zbadany dotąd obszar wynosi 56.890 mil kwa- 
dratowych i odgraniczony jest od północy mo- 
rzem Sródziemnem , od południa jeziorem Tsad, 
krainami Wadai, Darfur i Sudanem egipskim, 
a na zachód krainami Tuaregu i Tibbu. 

— Na rzece Łabie w pobliżu Lau- 
enburga w nocy na 17 b. m. zgorzał holownik 
parowy praskiego towarzystwa żeglugi, z przy- 
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ścijańska nie wyprawiała mu zanadto wielkiej | czyny dotąd niesprawdzonej. Statek ten spalil 


owacji. Zycie uliczue w Stambule jest obec- | się aż po zwierciadło rzeki. Osadę jego wyrato- 
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nie istotnie bardzo urozmaicone. 
dniach szedłem przez ulicę zwaną grande 
rue de Pera i właśnie przed samy serajem 
ua Gałacie połączyły się dwa patrole wojsko- 
we maszerujące w tym samym kierunku a 
to z tego powodu, iż jakaś przeszkoda stanęła 
im w drodze. W przeciwnym kierunku utwo- 
rzyły maski bardzo poważną grupę, albowiem 
ta sama przeszkoda zatamowała im dalszy 
pochód. Cóż było tą przeszkodą ? Pogrzeb! 
Niesiono właśnie zwłoki Kalergi'ego, sekre- 
tarza poselstwa greckiego do cerkwi, i to 
według zwyczaju greckiego, w otwartej trum- 
nie. Widok zwłok młodego człowieka, które- 
go znałem osobiście, i to w otoczeniu masek 
szałonych, poważnych żołnierzy i obojętnych 
widzów, sprawił na mnie głębokie wrażenie. 
Ponieważ każda grupa masek miała swego 
pseudowirtucza grającego na skrzypcach, al- 
bo kstarynkarza, który mimo pogrzebu nie 
przestawał kręcić korbą lub rzępolić na skrzyp- 
cach, przeto powstała niesłychana dysharmo- 
nia, która spotęgowała do najwyższego sto- 
pnia złe wrażenie i wywołała zamęt. Owóż 


wano, 
| — Śniegi w Rzymie. Z wiecznego 
miasta otrzymała wiedeńska Pyesse następujące 
doniesienie z dnia 17 b. m.: Dziś spadł tu 
śnieg, po raz trzeci w ciągu ostatniego tygodnia. 
Wprawdzie gość ten zimowy w samym Rzymie 
nie długo popasa, jednakże góry okoliczne nie 
pozbyły się jeszcze białej szaty, a dotkliwe zi- 
mno uczuwać się daje nawet na ulicach Rzymu, 
i w czasie, kiedy już zwykle uśmiecha się do nas 
| najpiękniejsza wiosna. 

— Szkodliwe grzyby. Dzienniki 
włoskie donoszą, że w jednym z pensyonatów 
żeńskich w Alessandryi niedawno zachorowało 
niebezpiecznie 50 panien oraz dyrektorka za- 
kładu w skutek spożycia na obiad grzybów. 
Dzięki energicznej i spiesznej pomocy jednak 
wszystkie uratowano. 

— Waikę z opryszkami stoczył 
w tych dniach deputowany węgierski Karol 
Stoll we wsi swojej Matrabanya. Kilku opry- 
05 około godziny 10 wieczorem napadło a 
nienacka na dwór Stolla i związawszy zaraz w 


| oblężenie. Dopiero kiedy napadnięty dał kilka 
į strzałów do napastników, wyłamujących już 
kraty w oknach, uciekli oni, ale po śladach 


krwi, jeden z nich bowiem otrzymał postrzał i 
w głowę, wyśledzono ich i ujęto już następne- | 


go dnia. 


— Sprzeniewierzenie. Z Metzu 
donoszą dnia 16 b. m.: Defraudacye i ucieczki 


defraudantów zaczynają się stawać tu epidemi- | 


cznemi. Niedawno znikł ztąd bez śladu i wie- 
ści bankier Koch; mniejsza by było zresztą o 
bankiera, lecz Koch sprzeniewierzył ze szkodą 
wielu osób 200.000 mark. Przed kilkoma zno- 
wu dniami tak samo się popisał rewizor kaso- 
wy Schmidt, zabrawszy z sobą 40.000 mark. 
Sumę tę przywłaszczał sobie Schmidt w mniej- 
szych kwotach od dłuższego czasu, lecz teraz 
dopiero spostrzeżono ubytek. 


— Królowie Ronanzy. Bonanza, 
to najobfitsze obecnie w Ameryce kopalnie szla- 
chetnych kruszców w Stanie Nevada, a właści- 
cieli ich nazywają Amerykanie królami Bonanzy. 
Królów tych jest obecnie czterech: Flood, O'Brien, 
Makay i Fair. „Kwartet ten milionowy* opo- 
wiada jeden z dzienników nowojorskich — skła- 
da się z samych Irlandczyków, którzy bieda- 
kami przybyli do Ameryki i pracą dorobili się 
olbrzymiej fortuny. Najbogatszym z królów Bo- 
nanzy jest Makay. Fair jest właściwym kiero- 
wnikiem „superintendentem* kopalń, w któ- 
rych też pod w.ględem technicznego zawiado- 
wstwa panuje nieograniczenie. Firma posiada 
swój bank w San Francisco pod dyrekeyą O'Briena 
i Flooda. Ten ostatni przed kilkoma łaty jeszcze 
sprzedawał na kieliszki gorzałkę. Obecnie „kwar- 
tet“ królów Bonanzy posiada 600 milionów do- 
larów, czyli miliard i dwieście milionów gul- 
denów. 

— Mopalnię bursztymu zwana 
Palminki, w pobliżu Królewca nad Bałtykiem 
położoną, zalały spienione wały morskie dnia 
9 bieżącego miesiąca podczas wielkiej burzy i 
zatopiły ją tak, że podobno na zawsze stra- 
tona. 

— Przejmujacy dreszczem o- 
braz stracenia na gilotynie , człowieka, podają 
dzienniki francuskie. W Evreux dnia 17 b. m. 
o świcie wykonano tę straszną karę na młodym 
matkobójey nazwiskiem Louchard, o którego o- 
hydnej zbrodni podaliśmy przed dwoma miesią- 
cami szczegóły. Sam proces zresztą, jakoteż o- 
stateczna rozprawa przed sądem przysięgłych, 
przy zwierzęcym prawie charakterze oskarżone- 
go, nie przedstawiała szczególniejszego interesu 
dla psychologa. Jeden tylko szezegół śledztwa 
zasługuje na zanotowanie, oto ten, Że do wy- 
krycia trupa zamordowanej matki loucharda, 
dopomógł głównie domowy pies Louchardów, 
który zaprowadził domowników do jamy wa- 
piennej , gdzie morderca ukrył  pokrajane- 
go na kawałki trupa. DLouchard , który 
w czasie śledztwa i rozprawy trzymał się 
hardo, zapierając się wszelkiej winy i nie 
wahając się nawet w najcyniczniejszy spo- 
sób rzucić podejrzenia na swego brata, po 
zapadnięciu wyroku stracił zimną krew i odwa- 
gę, i oddał się ponurej rozpaczy. Kiedy dniem 
przed egzekucyą odwiedził go generalny proku- 
rator, poczuł Louchard instynktowo, że wniosek 
o ułaskawienie go został odrzucony i że powi- 
nien się przygotować na śmierć. Od tej chwili 
ogarnęła go okropna trwoga, dostawał ciągle 
mdłości i w wybuchach rozpaczy powtarzał: 
„Przecież nie myślałem, żeby to się tak źle 
skończyło.“ W nocy nie zmrużył nawet oka, a 
o godzinie piątej rano ledwie z największem 
wysileniem mógł się na nogach utrzymać. 
W białej koszuli, z czarną zasłoną, jaką 
prawo francuskie przepisuje dla ojcobójców na 
głowie, raczej trup niż człowiek żyjący, nie- 
szezęśliwy zawieziony został na miejsce tracenia, 
gdzie jeszcze raz mu przeczytano fatalny wyrok. 
Scena, jakiej świadkami byli teraz mieszkańcy 
Evreux, przejmuje przerażeniem i wstrętem; 
krótko więc tylko powiemy, że kiedy juź nóż 
gilotyny zrobił swoje, tułów straconego pomimo 
więzów na rękach i nogach, raz i drugi nawpół 
się podniósł z trumny i w drganiach konwul- 

|syjnych upadł na lewy bok, a kiedy odciętą 
| głowę położono w nogach, w minutę po stra- 
| oenig podniósł się po raz trzeci, 
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dzienników wiedeńskich znajdujemy oprócz 
podanych już przez nas szczegółów traktatu 
pokoju jeszcze następujące, których nam nie 
telegrafowano: 

Czarnogóra otrzyma port Antiva- 
ri i będzie księstwem niezawisłem. 

Nowa graniea serbska rozciąga się 
aż do Nowego Bazaru, Małego Zwornika i 
| Zakaz; forteczka Adakaleh na Dunaju zosta- 
nie zburzona. 

Rumunia otrzyma niezawisłość, 

Książe Bułgaryi wybrany będzie przez 
| naród, zatwierdzony przez Portę a wybór ten 
potrzebuje sankeyi mocarstw. Członkowie pa- 
uujących dynastyj wielkich mocarstw są wy- 
kluczeni od wyboru. Nad zaprowadzeniem 
nowej organizacyi księstwa bułgarskiego czu- 


W telegramach wczorajszych porannych | 
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wać będzie przez lat dwa komisarz rosji. 
ski. Po pierwszym roku mogą być %0 e 
temu komisarzowi specyalni delegowani * 
nych mocarstw. RE. 

Aż do utworzenia narodowej milies 
prawdopodobnie przez dwa lata, po203 
ną wojska rossyjskie w BułgarJ" g 
| W Bośnii i Hercegowinie zan 
| wadzone zostaną reformy według projć T 
| nehwalonego na pierwszem posiedzeniu p 
fereucyi stambulskiej jednak ze zmianami 
jakie między Rossyą, Austryą i Turcją i 
stang umówione. „SAB 

W Krecie, Epirze i Tessalii © 
prowadzone zostaną reformy. 


Czas otrzymał z Berlina wyciąg 2 trak- 


tatu pokojowego zawierający oznaczenie gu» 
nie przyszłego księstwa bułgarskieB 
i Serbii: 

„Obszar księstwa bułgarskiego oznaćd, 
ny jest w ogólnych zarysuch, która służyć 
mają za podstuwę do stanowczego oznaci 
nia granie. Od nowej granicy księstwa SE! 
skiego pójdzie liuia graniczna kierunkiem 
granicy zachodniej Kaza Wranja, aż do *% 
cucha gór Karadugh. Zwracając się ku E 
chodowi linia pójdzie granicami zacnodniomi 
obwodów: Rumanowo, Kaczanik, Kalken 
len aż do góry Korab, dalej wzdłuż 1% 
Welestica aż do jej połączenia z Czarny 
Drinem. Idąc ku południowi przez DriB i 
potem granicą zachodnią obwodu Ochi” 
ku górze Liuas, pójdzie następnie linia gf 
nicami zachodniemi: Kaza Gorcza i Stato 
wo sż do góry Gramos. Dalej przez Kasie” 
ryę i przechodząc rzekę Mazlenicę ciąg 
się będzie niedaleko Wardaru po południe 
wej jego stronie przez Jenidźie, ztamił 
zwróci się ku ujściu Wardaru i przez U” 
ko ku wsiom Parga i Seraskieje, Od osti 
tniej wsi pójdzie granica ku środkowi jez” 
ra Beszik-Guel ku ujściu rzeki Strumy (BĘ 
rasu), a nastepnie brzegiem wybrzeża M0. 
skiego aż do Buru-Guel, posuwając się du 
w kierunku półuoeno-wschodnim ku g0 
Czalpete, grzbietem góry Rodopy 82 | 
szczytu Kuczowy przez Czarne Bałkany; da” 
lej przez góry Eszek, Kulaezi, Czepelja, ke 
rokolus i Uziklar aż do rzeki Ardy, ztąd U0% 
granica pojdzie dalej w kierunku 10189" 
Uzermanu, a pozostawiając Adryanopol po Po 
łudniowej swej stronie, pociągniętą zostali: 
przez wsie Segudlu, Korałome, Arnutkej' 
Arkadże i Jenlicz aż do rzeki Tekedereżh 
następnie wzdłuż tej rzeki aż do le-a 
gas, a ztamtąd wzdłuż rzeki Sandżakdere A 
do wsi Serguen, a potem przez wyżyny pro” 
sto do Hakentabiat, gdzie dotrze do morżć 
Czarnego. Wybrzeża morza Czarnego opuść) 
w bliskości Mangalii, ciągnąc się wzdłuż a 
łudniowych granie Sandżaku Tulczy i doti 
do Duuuja w pobliżu Rasowy. a 

W iustrumencie preliminaryów pokoj 
spisanym w San Stefano, granice Serbii 020? 
czone zostały w uastępujący sposób: 

Na zachodzie pozostaje dotychczasoW? 
linia graniczna. ciągnąca się wzdłuż DHU! 
aż do Stolaczu, jako też dalszy jej ciąg P 
suchej linii, aż do strumienia Dezawy. Jedy 
nej ziwiany doznała stara linia graniczna prze” 
przyłączenie Małego Zwornika do Serbii, nal 
tomiast od źródła Dezawy pod Stolacze 
ciągnąć się będzie nowa granica wzdłuż te 
strumienia, aż do ujścia pod Raszką, pote 
wzdłuż ostatniej rzeki, aż do Nowego Bararti 
od tego miasta pójdzie granica wzdłuż SU 
mienia płynącego w pobliżu wsi Mekina 
Tergowiszcze, aż do jego Źródła, zdan 
prowadzona zostanie przez Bozor-Planine #5 
której przekroczeniu pójdzie kierunkiem sti 
mienis uchodzącego pod wsią Rybm 
Ibaru. Tb 

Na południe nowa granica wzdłuż Ib. 
ru, Sitnicy, Labu i Batnicy aż do źródła ** 
ostatuiej na grabaśniekiej Planinie, ztąd Foki 
wadzoną zostanie działem wód Krzywe) ei 
i Weternicy, zwracając się ku najkróts 
drodze w bliskości ujścia tego strumieni® pz 
Mirowaczki. Odtąd ciągnąć się będzie W” ck 
rzeki Mirowaczki następnie przez mirowa m 
Planinę ku Morawie, do której dotrze Fy 
wsią Kilimantra; następnie pójdzie. W łasi: 
Morawy, aż do ujścia do niej rzeczki w pie 
ny, pod wsią Stańkowaczem. Ztąd pocia je 
się wstecz biegu Własiny dalej wzdłuż e 
imieni Lubjarta i Kukawiea, przekroczy mið 
stępnie Suchą Planiuę i pociągniętą med” 
wzdłuż strumienia Wryło do Niszcuty:. | aż 

, e m o ARAWICJ 
rytem tej rzeki ciąguąć się będzie grab! naj” 
do wsi Krupaczu, a następnie dotrze P? apie) 
krótszej linii do dawnej granicy wsch 
serbskiej. 


jih 
Interes, jaki rząd angielski po zai 

pokoju w San Stefano zaczął okazy wane j 
sprawy greckiej, niepokoi W M” > 
stopniu prasę rossyjską. Gotos powie ostat" 
rząd angielski chwyta się Grecy! „jako oé do 
niego środka, aby zneutralizować ra 05 
pewnego stopnia następstwa zwycię$ 4 inté- 
syjskich. „Spodziewa on się, że a pwe- 
| resów greckich pozwoli mu poruszy z 
|styę granie nowego księstwa bułgarś ogar 
! równocześwie nis ochładzająco na 


— mn c O w m H 


R naturalną wśród obecnych okoliczności 
su, MOŚĆ Turcyi do szukania oparcia w Ros- 
a p e Wremia bierze na uwagę d:l- 
sud (onsekweneye tego filhellenizmu angiel- 
wi o „Podtrzymywać pretensye greckie po- 

ada ten dziennik, przeciw Porcie, która do- 
AP Wolnie nie ustąpi Epiru i Tessalii, znaczy 
% AMO, co na wypadek oporu z jej strony 
Jpowiedzieć jej wojnę w przemierzu z Gre- 


c Pe E 6 š g z 
Ja. Dopóki rzecz ta znajduje się w pierw- 
szem, 


ROJU, Anglia a po części uakże Austrya do- 


Magają . . 

a enja się przypuszczenia Grecyi na kongres 
' yin widocznym zamiarem. aby kongres 
brzysądził Grecyi dwie wspomniane prowincye. * 


dypłomatycznem stadyum swego roz- | 


b 


i 


Angielski gabinet zapytał w ostatnim 
'Gzasie Rossyę, czyli warunki tra- 
jktatu pokojowego z San-Stefano, no- 
 tyfikowane każdemu mocarstwu z 0- 
sobna, będą także poddane pod dys- 
kusyę kongresu? Odpowiedź rossyjska 
jeszcze nie nastąpiła. Trudności te, 
jakkolwiek zdają się dotykać tylko for- 
| malnej strcny, kwestyonują przecież 
|zebranie się kongresu. Ks. Urusow 
| przy był tu dziś rano. Jutro nastąpi 
| urzędowa notyfikacya traktatu poko- 


b Telegram doniósł niedawno, że Hob- | jowego. l 
mk basza wypłynął niedawno z morza Berlin, 22 marca. Mianowa 
m omora na morze Rgejskie, a to w towa-|nję Słollberga wiceprezydentem 


„pstwie dwóch wojskowych pełnomocnikow 
ngielskich. W ślad za tem uadeszła wiado- 


Przenieść się na morze Kgejskie i pod Galli- 
Poli połączyć się z częścią fioty angielskiej. 
stojącą tam na kotwicy pod dowództwem 
admirała Commerella. Związek tych donie- 
Sień Jest istotnie uderzający i nie uszedł on 
„Wagi organów rossyjskich, które głośno da- 
Jg Wyraz obawie, aby Hobbart basza nie 
chciał przypadkiem zakończyć swej karyery 
wydaniem floty wojennej tureckiej w ręce 
nglików,. 


Daily Telegraph upiera się przy swo- 
Jem twierdzeniu, że dokument udzielony mo- 
Carstwom nie jest całym traktatem 
Gi SRYJ ś ko -t ureckim i że istnieje je- 
(CZE ważny tajny traktat. Tenże dziennik 
twierdzi, że Gzerkaskoj nie umarł 
SMiercją naturalną , lecz odebrał sobie Życie. 
m 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 22 marca. Austrya- 
cka delegacya przyjęła kredyt na 
Wsparcie wygnańców bośniackich i 
nadzwyczajną pozycyę na r. 1878 aż 
do końca kwietnia. Zachodzą teraz już 
tylko drobne różnice między uchwa : 
lami obu delegacyj, i jutro zapewne 
zostaną wyrównane. 

Wiecień, 22 marca. W Izbie 
deputowanych minister spraw we- 
wnętrznych zażądał dodatkowego kre- 

Jtu w kwocie 6000 zł. na dotacye 
posad weterynarskich. Rozprawę bu- 
dżetową prowadzono dalej. Pfluegel 
żądał wolności dla kościoła i admini- 
Stracyj jej funduszów. Kronawetter 
Wnosi rezolucyę wzywającą rząd do 
wniesienia ustawy o uregulowaniu fun- 

uszu religijnego i zaprowadzeniu po- 
datku wyznaniowego w gminach. 

zwedzieki przemawia za podwyż- 
Szeniem kongruy. Riess życzy sobie 
Ustawodawczego uregulowania patro- 
natu. Naumowicz wyjaśnia położe- 
Nie ruskiego duchowieństwa. Weigel 
spodziewa się rychłego wolnego wy- 

oru administratora krakowskiej dye- 
cezyj, 

Budżet wyznań i uniwersytetów 
Przyjęto. Tytuł 14-ty: Szkoły średnie 
Przyjęto bez zmiany. | 


- m w M W W TO 


Cennik iwowskiej izby handiowej i przemysłowej. i 
Lwów, dnia 22 marca 1878. 


= 


wału 8 
1. Akcye ża sztukę. zr. ot, złr. et. 
Koj. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k = [245 — 246 — 
i Ol. wow. -zer ias. „ 200 zł m.k.S|I22 — 124 -- 
Sanku hip, galie, 200 zł. w. s. 5]|246 60 248 — 
kuku kredyt. sal. no 200 zł. w. a.” | 16 — 240 — 
e 
pr Listy sast. za 100 zł. © 
w. kradyt. galie. A”. w. a, 44 60 8540 
NEJ ra 78 80 7970 
pi” - , S'i, okresowe g| 84 60 85 40 
panku hip, «ulic. 69 w. a. Z] 8975 9050 
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3. Xisty - wżne za i00 zł. £ 
win, roln, ki d. Zakł, dia Gal. £ 
p... Bukow. o"/, los. w15 lat. ŠJ 90 25 9180 
aw kro matio w.a. w 15 lat. ie - - — 
r b'a w. a w 30 iat w - — — 
A £. Obiz: za 100 zł. y 
poemniz. guli BY, m k. . . 54 20 6510 
ożyezki kraj. n r. 1873 po 8” „w.a 89 50 391 — 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
- Staniaławowa 1950 2150 
6. Monety. 
Dukat holanderski , 2. KAT 557 
ukat cesarski 5 Gil 5 60 
pokoleondor i 949 958 
Lólimperył | ..... 962 978 
“ubel rossyjski srebrny . 177 187 
100 = , papierowy 127— 129— 
R 0 marek niemieckich 58 25 5925 
Srebro A 106 — 108 — 
*pony w srebrze . 105 50 10750 


RE, że eskadra turecka stojąca dotychczas 
Bosforze pod Konstautynopolem zamierza 
| 


ministerstwa wkrótce nastąpi. 

Paryż, 22 marca. Temps spo- 
dziewa się, że Rossya nie będzie 0- 
pierała się żadaniom Anglii, któ- 
re są pod dyplomatycznym względem 
słuszne i usprawiedliwione. 

Petersburg, 22 marca. Agence 
russe donosi. że Anglia trwa przy Swo- 
ich żądaniach co do kongresu, cho- 
ciaż Rossya uznała swobodę rozpraw. 
Szanse zebrania się kongresu są dziś 
słabsze. 

Petersbnrg, 22 marca. Agence 
russe i Journal de St. Petersbourg po- 
dają sensacyjne artykuły wstę- 
pne, których treść tak opiewa: Gdy 
Rossya podaje preliminarya pokojowe 
do wiadomości mocarstw, przyznaje 
kongresowi prawo wolnego obradowa- 
nia nad wszystkiemi punktami, które 
Europę obchodzą, i chce rozpocząć am- 
barkcwanie wojsk, Anglia mimo ogło- 
szenia neutralności, naruszając trakta- 
ty i wolę sułtana, ciągle powiększa 
flotę, chociaż żaden poddany angielski 
nie jest zagrożony. Nadto gabinet an- 
gielski zwiększa trudności co do kon- 
gresu i przeszkadza wykonaniu tra- 
ktatu pokojowego swoim protestem 
przeciw ambarkowaniu wojsk w Bu- 
jukdere. Journal de St. Petersbourg 
woła, czy nie należałoby już zapytać 
gabinetu angielskiego. czego chce o- 
statecznie? Ani Egipt, ani kanał suezki 
nie jest zagrożony. Anglia chce tylko 
zadać klęskę Rossyi i wykonać akt 
przewagi. Wszystkim g: binetom nasu- 
wa Się pytanie, czy jedno mocarstwo 
może udaremnić pokój. gdy świat ca- 
ły pragnie pokoju. Stosownie do od- 
powiedzi otrzymanej na to pytanie 
Anglia zostanie wezwana do 
opuszezchia cieśniny darda- 
nellskiej, albo pokój świata 
stanie się zależnym od samo- 
wóli polityki angielskiej. 

Londyn, 22 marca. Rząd an- 
gielski nie jest zadowolony 
z dotychczasowych oświadczeń ros- 
syjskich o dyskusyi kongresowej nad 


czekuj dpowie- 


e jeszcze dokładniejszej o 


artykułami traktatu pokojowego i T 


decyzyę o udziale w kongresie. 


Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw.) 
W rozprawach budżetowych dwóch 
ostatnich dni polscy deputowani 
brali bardzo żywy udział. 

Hausner zażądał przy dysku- 
syi nad etatem ministerstwa oświaty, 
aby przy reorganizacyi statystyki ad- 
ministracyjnej zaprowadzono w publi- 
kacyach statystycznych ulepszenia te- 
chniczne i przedmiotowe; nie stawia 
jednak żadnego wniosku. 

X. Ruezka wnosi rezolucye. aby 
reorganizacya krakowskiej dyecezyi w 
porozumieniu z Stolicą Apostolska zo- 
stała bez zwłoki przeprowadzoną i 
aby prowizoryum zostało zniesionem. 

Dep. Weigel popierał wczoraj 
tę rezolucyę i żądał usunięcia dzisiej- 
szego administratora biskupstwa. Re- 
zolucyę ks. Ruczki przekazano komis- 
syi budżetowej. 

Hr. Mieroszowski wystąpił 
przeciw jednemu ustępowi specyalne- 
go sprawozdania, który skierowany 
jest przeciw nauce ojczystych dziejów 
w szkołach średnich galicyjskich. Ustęp 
ten godzi skrycie na wykład historyi 
krajowej, a nie będąc ani otwartym 
wnioskiem ani rezolucyą domaga się 
zniesienia tego przedmiotu w szkołach. 

Dr z erkawski domaga się 
przywrócenia wykreślonej pozyeyi 6000 
zł., przeznaczonej dla gimnazyum lwow- 
skiego, i żąda, aby rząd przyspieszył 
otwarcie czwartego gimnazyum w sto- 
licy kraju. Wniosek Ozerkawskiego 
upadł. 

Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze zapatrują się bardzo 
pessymistycznie na naprężenie 
między Anglią i Rossyą i uwa- 
żają sytuacyę za groźną. 

Według pogłosek dziennikarskich 
między kandydatami na księcia bul- 
garskiego wymieniany bywa także 
książę Ohartres. 

Do Presse donoszą z Bukaresztu , 
że Rumunia nie chce uznać trak- 
tatu z San Stefano. A 

Fremdenblatt dowiaduje SIę, że 
stosunki kościoła bułgarskiego 
igreckiego w Bułgaryi pozostaną 
na teraz niezmienione. Dopiero po 
wyborze księcia, osobna ustawa ure- 
gulować ma władzę Exarchy i eku- 
menicznego patryarchy. Także stosuki 
kościoła katoliekiego pozostaną 
przez wzgląd na Austryę niezmienione. 

Zmarł w Wiedniu pozawczoraj 
pułkownik  rossyjski, A 
Polak rodem, który pół miliona zł. 
wicie 125.000 zł. na stypendya, 250.000 
zł. na zakłady dobroczynne. a 


zł, na cele kościelne. Testator posta- ` 


Zachorski,! 
| 98-25, 


zapisał na cele humanitarne, % miano- | 


125.000 | 


Wiedeń, 22 marca. (Tel. pryw.) | dzi z Petersburga, zanim poweźmie | nawia, aby przy rozdawnictwie sty- 


pendyówiprzy użyciu przeznaczonych 
na cele dobroczynne funduszów prze- 
dewszystkiem uwzględniani 
byli rodowici Polacy. 

Konstantynopol, 22 marca, 
wieczór. Agence Havas donosi, że od- 
jazd gwardyj rossyjskich z tea- 
tru wojny do Rossyi został odro- 
czony, aż dopóki kongres się nie 
skończy. 

Londyn, 23 marca. Z Suliny 
nadszedł tu telegram towarzystwa że- 
glugi Lloyd, że komisya dunajska 
wzbrania się ogłosić żeglugę za o- 
twartą, dopóki Rossya nie zagwa- 
rantuje, że torpedy zostały usunięte 
od Ismaiły aż do ujść Dunaju. 

W Izbie niższej wskazujer*Hub- 
bock na bezsilność paryskiej de- 
klaracyi w sprawach prywatnej 
własności na morzu i wnosi zniesie- 
nie artykułu o zabieraniu okretów pry- 
watnych. Kilku moweów, a mlędzy ni- 
mi i Northcote, wystąpiło przeciw te- 
mu wnioskowi, który też został od- 
rzucony. 

Londyn, 23 marca. Standard 
i Daily Telegraph oświadczają, że tra- 
ktat pokojowy rossyjsko -turecki 
urąga z europejskich praw i interesów. 
Traktatu takiego Europa przyjąć nie 
może i prędzej lub poźniej zmodyfi- 
kować go będzie trzeba w drodze 
dyplomatycznej albo inną ostrzej- 
szą metodą. Morning Post wątpi, 
aby wymagania, z któremi Rossya 
wystąpi na kongresie, dały się pogo- 
dzić z europejskiemi interesami. Daily 
News i Times oceniają traktat mniej 
nieprzychylnie. 

Times donosi z Pesersburga, że 
pogłoska, jakoby Rossya zażądała, aby 
fiota angielska natychmiast 
opuściła morze Marmara, jest 
wprawdzie przesadzona, ale opiera się 
na pewnych podstawach. Rossya al- 
bo już uczyniła takie przedstawienia 
Anglii, albo je uczyni. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

, Wiedeń, 22 marca 1878, godz. 2 
min. 22. Losy kredytowe 168-—, Węg. akcye 
kredyt 224-50, Akcye anglo -austr. 101—. 
Akeye banku Union 64.—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 248 75, Akcye kolei północnej 
199:—, Akcye kolei południowej 73:25, Akeye 
kolei Alfold 11450, Akcye kolei Elżbiety 
16875. Akcye kolei Lwow-Czerniew. 1238-— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 12—, 


Akcye kolei Rudolfa 116—, Akcye kolei 


Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 66:60, Galie. oblig. RA. 84-30, K 
Mi 1864 1385:50, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 103 50, Akeye banku obrotowego 98:— 
Losy tureckie 14.50, Akcye kolei węg.-galic, 
a. Akcye kolei państwowej 255—, 
keye banku związkowego 72:50, Rubel pa- 
ken ze JAR Węgierskie losy 77:25, Mark 
sobienie mocne. m: ił U, 


0. 


en vnedzialow radzktor Wradyetaw Łazinski 
g - A TR 
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(1641 1—3) Ogloszenie. 

L. 2412. Odnośnie do edyķtu z 23 li- 
stopada 1877 Nr. 32225 uzupełnia się tako- 
wy w ten sposób, że posiadacz zaginionych 
losów miasta Krakowa Nr. 6335 i 44635 z 
posiadania takowych w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni, 3 dni licząc od dnia płat- 
ności tych losów wykazać się winien. 

Kraków 1 lutego 1878. 

(1656 1—3) Edykt. 

L. 67. ©. k. sąd powiatowy w Delaty- 
nie podaje do wiadomości, że na żądanie 
banku zaliczkowego „Nadzieja“ w Delatynie 
wymusowa sprzedaż gruntu Michaiła Abra- 
miuka własnego, pod Nr. 156 w Delatynie 
w przestrzeni około 1'/, morga, w dniach 
28 maja 1878, 27 czerwca 1878 i 25 lipca 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed 
połud. przeprowadzoną zostanie, 

Cenę wywoławczą ustanowiono na 80 
złr. w. a. 

Resztę warunków można 
przejrzeć. 

Delatyn dnia 16 lutego 1878. 
(1646 1—3) Edyk t. 

L. 19244. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie rozpisuje niniejszem 
celem zaspokojenia należytości zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo- 
cie 178 złr. 88 ct. z pn. egzekucyjną sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
1. 12 w Krzyżu położonej, niegdyś dłużnika 
Jędrzeja Łakomego, następnie nieobjętej ma- 
sy spadkowej tegoż własnej, która to sprze- 
daż odbędzie się w tutejszym sądzie w trzech 
terminach na dniu 6 kwietnia, 13 maja i 
17 czerwca 1878 zawsze o godzinie 9 rano, 
pod następującemi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a. poniżej 
której realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaną nie będzie. 

2. Wadyum wynosi kwotę 40 zł. któ- 
re w gotówce lub w obligacyach Państwa, 
listach Towarzystwa kredytowego, lub też 
zakładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponami niezapadłemi złożone być ma. 

3. Nabywca obowiązanym będzie w 
dniach 30tu po prawomocności rezolucyi akt 
licytacyi zatwierdzającej 'ałą cenę kupna do 
depozytu sądowego złożyć; poczem w fizycz- 
ne posiadanie nabytej realności wprowadzo- 
uym, i dekret własności takowej wydanym 
mu zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoł zastawniczego opisania i oszacowa- 
nia w tutejszej registraturze przejrzane być 
mogą. 

O tem zawiadamia się chęć kupna ma- 
jących oraz tych wierzycieli, którymby rezo- 
lucya licytacyjna za późno, lub wcale nie- 
doręczoną została, jako też tych wierzycieli, 
którzyby po dniu rozpisania licytacyi prawo 
zastawu na powyższej realności uzyskali, z 
tem nadmienieniem, że dla nich kurator w 
osobie adw. Dr. Malawskiego z substytucyą 
adw. Dr. Brauna ustanowionym został. 

Tarnów 22 lutego 1878. 

(1540 1—3) Edyk t. 

L. 66559. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia- 
domości podaje, iż celem zaspokojenia sum; 
a to: 

a. kwoty 85 złr. 5 et. w. a. jako dru- 
giej dnia 26 listopada 1874 zapadłej raty 
udzielonej pożyczki 1500 złr. w. a. z procen- 
tami zwłoki po 6 pre. od dnia 26 listopada 
1874 aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, 
tudzież 1 pre. prowizyą w kwocie 85 et. 

b. kwoty 85 złr.5 ct. jako trzeciej dnia 
26 maja 1875 zapadłej raty tejże pożyczki z 
procentami zwłoki po 6 proc. od dnia 26 
maja 1875 bieżącemi i 1 proc. prowizyą w 
kwocie 85 et. w. a. 

e. kwoty 85 złr. 5 et. jako czwartej 
dnia 26 listop. 1875 zapadłej raty tejże pożycz- 
ki z procentami zwłoki po 6 pre, od dnia 
26 listopada 1875 bieżącemi z L proe. pro- 
wizyą w kwocie 85 et. w. a. 

d. kwoty 85 złr. 5 et. jako piątej dnia 
dnia 26 maja 1876 zapadłej raty tejże po- 
łyczki z procentami zwłoki po 6 proc. od 
dnia 26 maja 1876 bieżącemi i 1 proe. pro- 
wizyąę w kwocie 85 ct. w. a. 

e. kwoty 1318 złr. 66 ct. jako resztują- 
cego kapitału wspomnionej pożyczki z 7 pre. 
odsetkami od dnia 26 listopada 1876 aż do 
rzeczywistej zapłaty liczyć się mającemi, z 
potrąceniem jednak od całego długu złożonej 
na dniu 10 września 1875 na poczet zale- 
głości, kwoty 50 złr. w. a. 

f. kosztów sądowych powyższym naka- 
zem zapłaty już przyznanych w kwocie 12 
złr. 22 ct. jako też kosztów obecnego poda- 
nia w kwocie 21 złr. 47 ct. w. a. egzeku- 
cyjną sprzedaż realności pod |. 62%, we 
Lwowie, wedle dom. 89 p. 325 n. 8 haer. 
Wojciecha Płowiak i Elżbiety Płowiak wła- 
snej, na rzecz e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 
banku hipotacznego we Lwowie. pod nastę- 
pującemi warunkami licytacyjnemi dozwoloną 
została : 


w sądzie 


Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzielenin pożyczki bankowej 
przyjęta w kwocie 38111 złr. w. a. poniżej 
której pomieniona realność sprzedaną nie bę- 
dzie. 

Każdy z lieytantów winien przed rozpo- 
częciem licytacyj złożyć do rąk komisyi lieyta- 
cyjnej jako wadyum ł0 pre. cenę wywołania to 
jest sumę 311 złr. w. a. bądź w gotowiźnie 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
bądź w galic. obligacyach indemnizacyjnych 
lub też w obligacyach długu państwa, albo 
też w galie. listach zastawnych czyli hipo- 
teecznych lub w listach zastawnych uprzyw. 
banku narodowego, o ile takowe wedle ustaw 
do lokacyj funduszów pupilarnych użyte być 
mogą, obligacye i listy zastawne czy hipo- 
teczne wedle kursu tychże z dnia licytacyą 
poprzedzającego w Gazecie Lwowskiej noto- 
wanego obliczane być mają. 

Wadyum nabywcy zastępuje miejsce 
zadatku a w gotowiźnie złożone w cenę ku- 
pna wliczone, innym zaś lieytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyj zwrócone będzie. 

Licytacya ta odbędzie się na trzech 
terminach to jest w dniu 16 maja 1878, w 
dniu 21 czerwca 1878 i w duiu 18 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno chęć kupienia mającym w registratu- 
rze tutejszosądowej przejrzeć. 

O tem zawiadamiamy strony spór wio- 
dące, tudzież następujących wierzycieli hipo- 
tecznych : 

i. król. stołeczne miasto Lwów na ręce 
prezydenta Aleksandra Jasińskiego, 

2. towarzystwo zaliczkowe we Lwowie 
na ręce dyrektora Alfreda Zgórskiego, 

3. lzraela Schnerkel, 

4. Leę Rabner, 

5. c. k. prokuratoryę skarbu, 

6. towarzystwo galic. kusy zaliczkowej 
we Lwowie na ręce zastępcy dyrektora Ju- 
lana Thilsch, 

7. Henryka Pineles, 

8. Jakóba Allerhand, 

9. Józefa Natkes, 

10. Hirscha Bilbel, 

11. Emilię Bodenstein, 

12. Leę Barach, 

13. wszystkie owe strony, któreby po 
dniu 20 października 1877 jako dniu wyda- 
nia ekstraktu tabularnego do hipoteki real- 
ności pod l. 62%/, we Lwowie weszły, jako 
też owe strony, którymby uchwała licytacyę 
tej realności dozwalająca, lub jakakolwiek z 
późniejszych uchwał sądowych w tej sprawie 
egzekucyjnej z jakiegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być nie mogła, przez ustanowio- 
nego niniejszem kuratora adwokata dr. Dziu- 
bińskiego z substytucyą adwokata dr. Góree- 
kiego, również i niniejszym edyktem z tym 
dodatkiem, iż stosownie do dekretu nadwor- 
nego z dnia 16 czerwca 1847 |. 20818 eyrkul. 
gubern. z dnia 8 lipea 1847 |. 41978 dalsze 
zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie za- 
stępcę do strzeżenia ich praw i tegoż oznaj- 
mić sądowi. 

Lwów dnia 26 stycznia 1878. 

(15389 1—3) Obwieszczenie. 

L. 774. C. k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że w skutek uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 16 stycznia 
1878 do l. 21386 celem zaspokojenia wywal- 
czonej pretensyi przez Brandel Kahanę w 
kwocie 208 zł. 20 et. w. a. z pn. i 20 zł. 
w. a. z pn. przez Izraela Genzera w kwocie 
20 zł, w. a. z pn. i 22 zł. w. a. z pn. da- 
lej przez Peisacha Gallmana w kwocie 94 
zł, w. a. z pn. nakoniec przez Łukasza Seitza 
w kwocie 225 zł. 75 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. sub. 141 
w Trembowli położonej, z 7t morgów 1512 
sążni kwadr. pola ornego się składającej, dłu- 
żnika Karola Janiszewskiego własnej w trzech 
terminach a to dnia 15 maja, dnia 15 czerw- 
ca i 15 lipca 1878 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
na trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi cenę szacun- 
kową 5145 zł. w. a., wadyum zaś 10 proc. 
ceny wywołania. 

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można każdego 
czasu w godzinach urzędowych w t. s. regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Trembowla 26 lutego 1578. 
(1614 1—83) dgdoszenie. 

L. 2120. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir- 
ma „Towarzystwo zaliczkowe w Żółkwi sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką* w rejestr Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych dnia 12 stycznia 1878 zo- 
stała wpisaną, a równocześnie w odnośnej 


rubryce uwidoczniono: a) że stowarzyszenie 
to zawiązało się z zakresem czynności na 
cały powiat administracyjny żółkiewski na 
podstawie statutu z daty Żółkiew dnia 20 li- 
stopada 1877 pod firmą: „Towarzystwo zali- 
czkowe w Żółkwi, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką* b) siedziba 
takowego jest Zółkiew, e) przedmiotem tego 
Towarzystwa jest dostarczać członkom swoim 
na umiarkowany proceut gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie 
lub rzemiośle za pomocą spólnego kredytu 
wszystkich członków, d) czas trwania tego 
Towarzystwa jest nieograniczonym, e) zarząd 
tego Towarzystwa sprawuje Dyrekcyę złożoną 
z trzech członków i tyleż zastępeów, w skład 
której w chodzą p. Kugeniusz Waygart jako 
dyrektor w Macoszynie +pod Zółkwią), Fran- 
ciszek Michalski jako kasyer i Franciszek 
Sobol jako likwidator, obaj w Zółkwi zamie- 
szkali, tudzież tychże zastępcy pp. Paweł 
Lanz jako zastępca dyrektora w Kopeczynie, 
Zenon Dombrowieeki jako zastępca kasyera 
w Glińsku i dr. Karol Muszkiet jako zastęp- 
ca likwidatora w Zółkwi zamieszkali, f) wszel- 
kie ogłaszania od Towarzystwa tego pocho- 
dzące umieszczane będą w jednym do tego 
przez publiczną władzę przeznaczonym Z co- 
dziennych politycznych dzienników krajowych 
i wychodzić będą pod firmą rzeczonego To- 
warzystwa. 

Zaproszenia zaś na ogólne zgromadze- 
nia mogą pochodzić także od Rady zawia- 
dowczej, w którym to razie podpisani będa: 
„Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Zółkwi stowarzyszenia zarejestrowane- 
go znieograniczoną poręką*. „N. N. prezes 
obeenie Adolf Udrycki* „N. N. sekretarz o- 
beenie dr. Zegota Sopińska* g) za wszelkie 
zobowiązania w mowie będącego Towarzyst- 
wa względem trzech osób odpowiadają wszy- 
scy członkowie solidarnie całym swoim ma- 
jątkiem według postanowień $ 33 i dalszych 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 dz. p. p. i 
że do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba obok firmy podpisu trzech 
członków dyrekcji. 

Ze. k. sądu kraj. jako handlowego 

Lwów dnia 26 stycznia 1878. 

(1689 2—3) Gbyloszenie. 

L. 26/k. h. Komisya hipoteczna przy 
ces. król. sądzie powiatowym w Wadowi- 
cach zawiadamia, iż arkusze posiadania 
wraz sprostowanemi spisami posiadłości i 
posiadaczy kopiami map  katastralnych i 
protokołami dochodzeń określonych w § 21 
ust. z 20 marca 1874 |. 29 dz. u. k. mające 
służyć do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastr. „Ryczów z miejscow. „Lipo- 
wa" zlożone zostały w e. k. sądzie powiato- 
wym do powszechnego przejrzenia. 

Do wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
dzień 31 marca 1878, gdzie na tymże dniu 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą. 

Z e. k. komisyl bipotecznej 

Wadowice dnia 18 marca 1878. 

(1640 2—3) E dy k t. 

L. 3801. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych : 

Brnik z miejscowościuni Malarka i Wola 
Konary w okręgu sądu powiatowego w Dy- 
browie, 

Zbyłtowska góra, z miejscowością Sie- 
chowice, w okręgu sądu obwodowego miej- 
skiego w Tarnowie, 

Wola Kotowa, w okręgu sądu powia- 
towego w Rozwadowie, 

Sturomieście 7 Miłocinem, Pobitno i 
Załęże w okręgu sądu delegowanego miej- 
skiego w Rzeszowie, 

Łęgorz, w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle, 

Grabie, Wojakowa w okręgu sądu po- 
wiatowego w Brzesku, 

Gierczyce, Dąbrówka i Nieszkowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni, 

Krzemienica w okręgu sądu powiato- 
wego w Łańcucie, 

Ochmanów i Zakrzów z osadą Zakrzo- 
wiec w okręgu sądu powiatowego w Niepo- 
łomieach, 

Gorzów w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzanowie, 

Grodzisko w okręgu sądu powia' owego 
w Wadowicach, 

Ruszeza i Mogiła w okręgu sądu dele- 
gowanego miejskiego w Krakowie, położo- 
nych, otwarto nowe księgi gruntowe, i że 
termin wyznaczony pierwszym edyktem z 
dnia 30 grudnia 1676 |. 17499, do zgłosze- 
nia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomosci wymienionemi księgami grun- 
towemi objętych, z dniem 1 lutego 1878 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 


O O W A A ZA, TOON AO AWZ O O A ZNAD DQ QQ IQ mi 


do 31 października 1878 włącznie w sądzie 
właściwym zgłosili, gdyż inaczej wpisy ** 
nabędą skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin p0 
wyższy nie może być ani przedłużonym, 85! 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków 14 marca 1878. 

(1629 2—3) Edykt. ! 

L. 6774. ©. k. sąd powiatowy w Woj- 
nieza zawiadamia, iż uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 6go grudaii 
1877 r. l. 38985 Marcin Gad z Wesołowa 
za marnotrawcę uznanym i że kurator dla 
Jan Ochwat ustanowionym został. 

(1688 1—3) Konkurs. f 

L. 119. Celem obsadzenia w obrębie 
e. k. gal. Dyrekeyi lasów i domen w Bole- 
chowie kilku posad e. k. nadzorców lasów 
z roczną płacą 400 zł. w. a. wraz z 25 pit: 
dodatkiem aktywainym , wolnym poborem 
drzew: opałowego miękkiego łupanego W 
w rocznej ilości 27 metrów, tudzież wolnym 
pomieszkaniem, o ile na stanowisku służbo* 
wem znajdować się będzie, rozpisuje się 
konkurs. 

Władza udzielająca posadę zastrzegi 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorćę 
lasów w razie uznania go niezdolnym do tej 
posady, po upływie pierwszego roku — któ- 
ry rokiem próbnym być ma; w krótkiej dro* 
dze ze służby wydalić, w którym to wypad: 
ku wydalony wszelkie z mianowania wypły” 
wające prawa i pożytki traci. Wrazie stałego 
przyjęcia zostanie rok próbny do służby 
wliczony m. 

Podania własnoręcznie pisane i zuopa” 
trzone dowodami wieku, stanu, dotyczaso” 
wego zatrudnienia, moralności, «znajomość! 
języka polskiego i niemieckiego w słowie 1 
piśmie, tudzież odbytego z postępem niższe- 
go egzaminu państwowego dla nadzorców 
lasow i pomocników techniczno - lasowych 
wnieść należy w drodze przepisanej w pr:e* 
ciągu 4 tygodni, licząc od 80 marca 1878, 
do e. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie. 

Prawo pierwszeństwa mają podoficero- 
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19go 
kwietnia 1872 (dz. p. p. z 1872 r. Nr. 60) 
do uzyskania służby cywilnej, przeto ci osta- 
tni, jeżli jeszcze w czynnej służbie pozosta- 
ją, zaopatrzone certyfikatami, podania w dro- 
dze przełożonej e. k. władzy wojskowej (woj- 
skowej komendy lub zakładu) zaś jeżli już 
nie należą do związku wojskowego bezpo- 
średnio wnieść mają. 

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekeyi lasów 


i domen. 
Bolechów dnia 19 marca 1878. 
(1651 1—3) Edy k t. 


L. 182%. O. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza. że w celu zaspokojenia sumy 
210 zł. a. w. z aktu notaryalnego pocho- 
dzącej dozwoloną została egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. k. 89 w Nowosiółkach 
kardynalskich położonej, która nie jest przed- 
miotem ksiąg gruntowych a do dłużnika 
Michała Bendegi należy. Sprzedaż ta na rzecz 
Mojżesza Józefa Kurzera odbędzie się w dro- 
dze licytacji w zabudowaniu tutejszego sę- 
du w trzech terminach, dnia 4 kwietnia, © 
maja i 11 czerwca 1878, każdym razem 0 
godziuie 10 z rana; na pierwszych dwóch 
terminach będzie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na trzecim nawet ! 
niżej takowej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 1080 zł. Wadyum wynosi 108 zł. | 

Dla nieznanych sądowi wierzycieli | 
tych, którymby niniejsza uchwała doręczouą 
być nie mogła, ustanawia się kuratora w 0- 
sobie p. Stanisława Kraussa w Uhnowie. 

Resztę warunków można przejrzeć W 
sądzie. Uhnów dnia 80 grudnia 1877. 


(1669 1—3) Konkurs. : 

L. 1412. Przy sądzie krajowym wy? 
szym w Krakowie opróźniony została posada 
radcy w VI randze z płacami systemizowa” 
nemi. 

Kompetenci wniosą podania do Prezy”* 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie 
w dniach 14, od dnia 8 ogłoszenia teg" 
konkursu w „Gazecie Wiedeńskiej“. 

Prezydyum c. k. sądu kraj. wyższego 

Kraków 15 marca 1878. 

(1659 1—3)  Obwieszezenie. 

L. 101. C. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do wiadomości, że realność 
Tymka Czykur pod ur. k. 51/22 w Seme- 
nówce połoźona, ciała tabularnego nie sta” 
nowiąca na rzecz c. k. uprzyw. zakładu wło- 
ściańskiego pto 100 zł. z pn. w tutejszym 
sądzie sprzedaną zostanie w dniu 23 kwie” 
tnia 1878 i w dniu 20 maja 1878, o godz: 
9 z rana powyżej lub za cenę szacunkową * 
w dniu 24 czerwca 1878 o godz. 9 z rana, 


przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- | poniżej ceny szacunkowej 150 zł. 


szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 


gach uskutecznionego, w prawach swych u- j tokół zastawniezego opisania można przejrzeć 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe j w t. s. registraturze. 


zarzuty w czasokresie od 1 kwietnia 1878 


Bhższe warunki lieytacyjne tudzież pro” 


Obertyn d. 6 st” ~" 1878. 


(1631 3—3) Edykt. 
bł L, 6520. C. k. sąd powiatowy w Za- 
otowie niniejszem podaje do publieznej wia- 
omości, że na duiu 16 kwietnia 1876, 7 
Maja 1875 i 12 czerwca 1878, każdym razem 
0 10 godzinie przed poład. publiczna przy- 
Musowa sprzedaż realności pod l. 55 w Che- 
czynie polnym położonej, ciała tabularnego 
Lie stanowiącej do dłużnika Jacka Staszczuka 
należącej, w celu zaspokojenia pretensyi Ma- 
jera Leisora Scheinhorna w kwocie 50 złr. 
W. a. pod warunkami, które w registraturze 
tutejszego sądu przejrzane być mogą się od- 
będzie. d 
Z e. k, sądu powiatowego 
Zabłotów dnia i1 sierpnia 1877. 


(1622 3—3) Edykt. 


L. 810. ©. k. sąd obwodowy w Prze- | 


myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 1079 złr. 5 ct. w. a. z pn. publi- 
Gzną licytacyę 51/120 części realności pod 
L k. 283 na Garbarzach w Przemyślu, Schaji 
agang i Raschy 
erminie na dzień 9 maja 1878, o 10 godzi- 
Lie przed południem. Jako cenę wywołania 
stanowi się suma 2040 zir. 50 ct. lecz także 
Niżej tej ceny szacunkowej za jakąkolwiek 
cenę ofiarowaną części realności powyższej 
na tym terminie sprzedane będą. Wadyum. 
wynosi 200 złr. w gotówce lub w książeczkach 
asy oszczędności miasta Przemyśla lub w 


papierach publicznych wartościowych według 


Kursu ostatniego; dalsze warunki w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego przejrzeć można. 
Przemyśl 27 lutego 1878. 


(1565 3—3) Qbwieszczenie. 

L. 7847, C. k. sąd powiatowy w Ni- 
łankowieach ogłasza że w sprawie egzeku- 
cyjnej Herscha Aszkenes przeciw Stefanowi 
1 llce Batorom o zapłacenie 150 złr. odbędzie 
W sali sądowej w dniach 2 maja, 5 czerwca 
i 10 lipca 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
n. k. 48 i 17 w Młodowicach położonej Ste- 
fana i Ilki Bator własnej ciała tabularnego 
Nestanowiącej. 

Na pierwszych dwu terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, Zaś 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo- 
ania sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1430 złr., zakład 143 
złr. w. a 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowice 3 października 1877. 

(1556 3—3) Edykt. 
AW L. 1083. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
ulińezch ogłasza, że na rzecz Sary Rosen- 
ann jako cessyonaryuszki Paisacha Rosen- 
Mana celem zaspokojenia kwoty 3800 zł. w. 
à. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym W 
dniach 6 maja 1878, 3 czerwca 1878 i 1 
ipca 1878 licytacya nie tabularnej realności 
Włościańskiej Jwana i Maryanny Pawulaków 
Pod Nr. 237 w Nastasowie, na pierwszyć 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyższą, na trzecim terminie za jakąkol- 
Wiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 1060 zł, wa- 
dyum 106 zł. w. a. 

Bliższe warunki lieytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej” 
Tzeć można w ts. registraturze. 

Mikulińce dnia 15 czerwca 1877. 
(1633 3—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 4858. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 

awida Leisten uieprotokołowanego kupca 
towarów norymb. w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ- 
Tych ustawa konkursowa z dnią 25 grudnia 
1868 d. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa” 
ly został Antoni Gabryszewski c. k. adjunkt 
Sądowy w Tarnowie tymezasowym zaś z3- 
Wiadowcą masy adwokat dr. Malawski. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego ZAWIA= 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
dzież obrania delegacył wierzycieli wyznacza 
Się posłuchanie na dzień 26 marċa 1878 0 
godzinie 10 rano w biurze komisarza kon- 

ursowego. na którem stawić się mają wie- 
rzycjele z dokumentami roszczenia ich wy- 
azującemi. vs 
, Wszyscy do tej masy konkursowej Jako 
Wierzyciele jej roszczenia Mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
Powinni takowe do dnia 23 marca 1878 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej U- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
W dniu 18 czerwca 1878 o godzinie 10 ra- 
ao odbyć się mającym, do likwidacyi i upo- 
Tządkowania podać. zwy 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $ 68 u. k. prze- 
Widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymają. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prewo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
Jego zastępey i członków delegacji wierzy- 


Irgang własnej, w jednym | 


h | tung der Sinrede binnen 


cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 


zaufanie. 


Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
zamieszczone będą w 


wania konkursowego 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
Tarnów dnia 9 marca 1878 
(1625 3—3) Edy kt. 
L. 1189. ©: 


i tach podaje do powszechnej wiadomości, że | 
(na podstawie uchwały c. k. sądu obwodo- | 


| wego w Kołomyi 14 stycznia 1878 1. 11145 
| odbędzie się w tutejszym sądzie 
ipo sobie następujących terminach 


| 1878 każdym razem o godzinie 10 rano pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. 488 w Ko- 
bakach położona, ciała tabularnego niestano- 
wiąca Jakóba Angełeniuka własność stano- 
wiąca. celem ściągnięcia długu wekslowego 
w kwocie 200 zł. z pn. na rzecz Bogdana a 
Marka Janowicza. i 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 270 zł. : i 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
! czego opisania i oszacowania powyższej real- 
| ności mogą być w ts. registraturze przejrzane. 
i Kuty 17 lutego 1878. 
(16 23 Ogloszenie. 
pag 1320. C k. sąd powiatowy w Woj- 
niezu zawiadamia, iż uchwałą c. k. sądu kraj. 
| w Krakowie z dnia 18 sierpnia 1877 1. 18990 
| wojciech Ramian gospodarz z Kończysk za 
marpotrawcę uznanym i że kuratorem dlań 
Antoni Jeziorski A gminy MKończyska u- 
anowionym został. 
zu Wojnicz d. 25 listopada 1877. 

s —=B E d y k te 

O i C. k. sad powiatowy w 4a- 
břotowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że na dniu 16 kwietniu 1578, 
7 maja 1878 i 12 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed połud. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 98 
w Nowosieliey położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika Michajła Pan- 
teluka należącej, sądownie na 200 złr. 08Za- 
cowanej: % CJE zaspokojenia pretensji Da- 
wida Minzera W kwocie 5 złr. w. a. odbę- 
dzie się pod warunkami. które w registratu- 
rze tutejszego sądu przejrzane być mogą. 

Zabłotów 28 lipca 13768. 
(1581 3—8) GDIIL BL 6360. 
i Bon Ścite des Lemberger f. f. Landes- 
qerichteż wird hiemit fundgemacht, bag Liebe 
Mensch vereh. Moldau, Itle Mensch vereh. 
Keller und Mariom Mensch verch. Lau wiber 
Josef Balg und den dem Leben und Wofu- 


eine Rlage wegen Mnerfennung deg Cigeutums 
von 48[] Rlafter Grundes aus der Zuridit 
„Bornchowszczyzna* beziefungźweije Der Re- 
alität fub. Nr. 5953/, in Lemberg ausgetraz 
gen aben, worüber Die Belangten zur Erftat- 
90 Tagen aufgeforz 
bert wurden — für den dem Leben und 
Wohnorte nach unbefannten Samuel Blumen- 
garten ritdfichtlidy deffen Erben wurde em 
Curator in der Perjon des Mbv. Dr. Bobo- 
wnik mit Gubftituirung des Ady. Dr. Koli- 
scher beftellt. 
Bom f. f. Landeggerite. 
Lemberg 15 Februar 1878. 


(1528 3—3) 6EbVDilt. | ; 

BL 4839. Bom f. E Begietsgerichie M 
Kałusz wird der dem Wohnorte nad) unbe- 
fante Erbe der im Jahre 1887 ohne $inter= 
tajjung einer leztwilligen Anordnung in Ka- 
tusz verftorbenen Fridrike Kerth Anton Kerth 
hiemit aufgefordert fich binen 1 Jahre gu metoen 
und erbszuerffiren widrigenfalls Die Perla- 
feufchaft mit den erbgerflirten Erben unb 
bem für ign aufgefteliten Curator Peter Burk- 
hardt abgehandelt werden würde. 

Kałusz 21 Suli 1577. 

(1632 3—3) Edykt. 

L. 733. ©. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do publicznej wiadomość! 12 dd 
dniach 16 kwietnia 1878, 7 maja 1878 114 
czerwca 1878, każdym razem © godzinie 10 
z rana odbędzie się w sądzie publiczna liey- 
tacya połowy realności pod |. e. 72 w Rożnowie 
leżącej, dłużnika Jana Stebleckiego własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej ku zaspoko- 
jeniu pretensyi Moszka Kifermana W „kwocie 
50 złr. w. a. z pn. pod waruukami które 


w tusądowej registraturze przejrzane być 
mogą. 
C. k. sąd powiatowy 


Zabłotów dnia 20 września 1876. 
(1554 3—3)  Edykt. 
L. 4059. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińeach ogłasza, że na zaspokojenie pre- 
tensyi wekslowej Sary Rosenmann w kwocie 
200 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie lieytacya realności włościańskiej nie- 
tabularnej Pilipa Brenyka pod Nr. k. 157 
w Nastasowie w trzech terminach dnia lo 
maja 1878, dnia 24 czerwca 1878 i dnia 6 
sierpnia 1878, każdym razem 0 godzinie 9 
z rana, na pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 395 złr. 

Wadyum 40 złr. w. a. 


ia Gazeta Lwowska Nr. 81 z dnia 23 marca 1878 


orte nach unbefannten Samuel Blumengarten 


Bliższe warunki licytacyi 
być mogą w t. s. registraturze. 
| Mikulińce dnia 20 listopada 1877. 


(1636 3—3) Edykt. 
| L 


5 11392. C. k. sąd krajowy we Lwo- | 
wie podaje uiniejszem do publicznej wiado- 


mości. iż na żądanie Leizora Linie celem 
| zaspokojenia sumy 2500 zł. a. w. z pn. zo- 


k. sąd powiatowy w Ku- stanie egzekucyjna sprzedaż sumy 2500 zł. 
a. w. w stanie biernym dóbr Sarnki średnie 


li dolne ut, dom. 206, pag. 151, n. 49 on. 
|l na rzecz Teofila Gorezyńskiego zaprenotowa- 


w _ trzech nej w trzech terminach a to dnia 25 kwiet- 
mianowi- | nia 1878, dnia 9 maja 1878 i dnia 23 maja 
| cie dnia 31 maja, 28 czerwca i 2 sierpnia 


| 1878 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie tutejszym w drodze publi- 
cznej lieytacyi uskuteczniona. 

Cenę wywołania stanowi wartość nomi- 
nalna 2500 złr. w. a. poniżej której suma 
powyższa dopiero na trzecim terminie sprze- 
| daną będzię. BA 
I Wsdyum wynosi 250 złr. w. a. w go- 
i tówce. s 
| Resztę warunków  licytacyjnych oraz 
| wyciąg tabularny przejrzeć można i w odpi- 

sie podjąć w tusądowej registraturze. 

Lwów dnia 9 marca 1878. 


(1623 3—3) Edykt. 

L. 1631. W skutek odezwy e. k. sądu 
powiatowego deleg. miej. w Samborze z dn. 
2 listopada 1877 l. 7606 rozpisuje się w ce- 
lu zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 148 złr. 88 et. z pn. publiczną lieyia- 
cyę realności gruntowej pod 1. k. 107 w 
Samborze na Powodowej położonej, dłużni- 
ków Wojciecha i Barbary Sakałów własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej z wszyst- 
kiemi do tej realności należącemi w proto- 
kole zastawniczego opisania spisanemi grun- 
tami i innemi przynależytościami z wyjątkiem 
pola w protokole zastawniczym pod pozycją 
3 opisanego pod Nr. top. 2377 położonego 
w przestrzeni 1 morga, 800[]° pod warun- 
kami powyższą uchwałą e. k. sądu powia- 
towego delegowanego miejskiego w Sambo- 
rze zatwierdzonemi w trzech terminach na 
dniu 16 maja 1878. na dniu 13 czerwca 
1878 i na dnin 18 lipea 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę szacunkową 500 złr. wyno- 
szącą lub powyżej takowej, na trzecim ter- 
minie zaś także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Resztę warunków w registraturze tu- 
tejszej wglądnąć wolno. 

Sambor dnia 12 lutego 1878. 

[1566 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3957. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach podaje do publicznej wiadomo- 
ści że w sprawie Eliasza Nusbauma przeciw 
Szymonowi i Teodozyi Perczyńskim pto 2000 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszy m sądzie 
w dniach 15 maja, 19 czerwca 1 24 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż ogrodu pod l. top. 224, 
300, gruntów pod 1. top. 237. 826. 350. 
404. 683. 680. i połowy gruntu pod l top. 
629 w Husakowie jak nie mniej gruutów pod It. 
232. 238. 234. 646. w Bojowieach. położo - 
nych Szymona i Teodozyi Perczyńskich wła- 
snych ciała tabularaego nie stanowiących. 

Cena wywołania 1620 złr. 

Zakład 162 złr. j i 

Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa- 
nia i oszacowania przejrzane być mogą w 
sądzie. 

Niżankowice 29 sierpnia 1877. 

(1626 3—3) Edykt 

L. 4651. Dnia 2 maja a ewentualnie 
3 czerwca 1876 zawsze 0 godzinie 10 zrana 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realuości pod l. k. 12 
w Gaboniu położonej, w jednej połowie Kon- 
rada Narganga a względnie Filipiny Bóhmer, 
a w drugiej połowie Michała i Małgorzaty 
Ciapałów własnej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Leona Herbsta w kwocie 0. = w. 8. Z pu. 

o strąceniu upłaconych 200 zł w. a. 
F Čena wywołania wynosi 2641 złr. a 
wadyum 265 złr. i a 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny, tu- 
dzież akt opisania i oszacowama tej realności 
można przejrzeć w tutejszym sądzie, 

O tej licytacyi uwiadamia się Binicjszym 
edyktem nietylko chęć kupienia mających, 
ale i wszystkich interesowanych. którymby 
rezolucys tej sprzedaży dozwalająca Z jakie- 

obądź powodu doręczoną być nie mogła, a 
dla których kuratora w osobie tutejszego no- 
taryusza Adolfa Vayhingera ustanowiono. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Stary Sącz dnia 14 marca 1878. 
(1624 3—3) [Edykt. L. 17383. 

O. k. sąd obwodowy w sprawach wekslo- 
wych w Samborze wskutek prośby Iwasia 
Kościów odnośnie do edyktu z 81 marea 
1877 1. 4560 zaginiony weksel ddto. Medenicy 
25 grudnia 1872 przez Stanisława Karpiń- 
skiego na rzecz Iwasia Kościów jako wy- 
stawcy zaakecptowany na 31 złr. 85 et. opie- 


U i amortyzowany. 


Sambor 6 listopada 1877. 


przejrzane 


wający, a 25 marca 1878 płatny uznaje za 


(1562 3-—3) Obwieszczenie. 


L. 2591. Dnia 7 maja, 28 maja, i 25 
czerwca 1878 każdym razem o 10 godz. przed 
południem sprzedaną zostanie w drodze pu- 
blicznej licytacyi w sądzie tutejszym połowa 
realności l. 98 w Hnizdyczowie Iwana My- 
kietezyna własna, ciała tabularnego nie stano- 
wiąca na 282 złr. w. a. oceniona, na pier- 
wszych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szanunkuwej, zaś ma trzecim terminie także 
niżej takowej. 

Cena wywołania wynosi 282 złr. wa- 
dyum 10 proc. tejże. 

Resztę warunków, protokół zastawni- 
czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Mikołajów 20 października 1877. 
(1564 3—3)  ©Q©bwieszczenie. 

L. 8255 C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Majera Nus- 
bauma przeciw Jurkowi i Rozalii Truhanom 
o 35 złr. 25 et. odbędzie się w sali sądowej 
licytacya gruntów pod l. top. 445 i 684 w 
Husakowie położonych dnia 15 maja, 19 czer- 
wca i 24 lipea 1878, każdym razem o godz. 
10 rano. 

Na pierwszych dwu terminach grunta 
te tylko za cenę szacunkową lub wyższą, na 
trzecim za jaką bądź cenę sprzedane zostaną. 

Cena wywołania 150 złr. zakład 15 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowice 29 listopada 1877. 

(1549 1—83) Edykt. 

L. 6431. C. k. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości iż na skutek pozwu 
nakazowego |l'iotra Heiseka przeciw Henry- 
kowi Komarowi o wydanie nakazu zapłaty 
500 złr. poleca Henrykowi Komarowi aby 
zeznaną skryptem dłużnym z daty Ostrów 
szlachecki dnia 1 stycznia 1864 sumę 500 
złr. z większej 4000 złr. z procentem po 5 
proe. od 1 września 1876 oraz kosztami ni- 
niejszego pozwu w kwocie 45 złr. 6 et. po- 
wodowi Piotrowi Heisekowi w dniach 45 
pod rygorem egzekueyi zapłacił lub też w 
tymże czasokresie służące mu przeciw temuż 
nakazowi zapłaty zarzuty do sądu wniósł. 

Zarazem ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Henryka Komara kuratora 
ad actum w osobie adw. Wilkosza z substy- 
tucyą adw. Goldmanna i poleca pozwanemu 
aby ustanowionemu kuratorowi służących mu 
środków obrony udzielił, lub też ustanowio- 


nego z własnej poręki zastępcę sądowi 
podał. 

Kraków 1 marca 1878. 
(1654 1—3) Edyk t. 


L. 68. ©. k. sąd powiatowy w Dełlaty- 
nie wiadomo czyni, że na Żądanie Banku 
zaliezkowego „Nadzieja* w Delatynie przed- 
sięwziętą będzie w dniach 16 maja, 21 czerw- 
ca i 18 lipca 1878 każdym razem o 10 go- 
dzinie przed południem, wymusowa publiczna 
sprzedaż gruntu pod nr. 158 w Delatynie 
87, morga w przestrzeni Iwana Seniów wła- 
snego, korpusu tabularnego nie mającego, w 
których to pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej ceny wywoławczej, w trzecim zaś 
terminie i niżej takowej sprzedaż nastąpi. 

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa 40 zł. w. a. poręczne 10 procent 
ceny wywoławczej. 

Resztę warunków oglądnąć można w 
aktach sadow CA. ie 

Delatyn 8 marca 1878. 

(1644 1—3) Edyk t. 

. L. 12989. C. k. sąd delegowany miej- 
ski powiatowy w Rzeszowie podaje do pu- 
blieznej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 47 zł. 87 ct. z pn. przez kasę oszczę- 
dności miasta Rzeszowa przeciw  Wojciecho- 
wi Pietrudze i Stanisławowi Janowskiemu 
wywalczonej odbędzie się w tutejszym są- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż realno- 
ści wiejskich pod l. 29/79 i 83/136 w Nie- 
chobrzu położonych ciał tabularnych nie sta- 
nowiących, pierwsza własnością Wojciecha 
Pietrugi, druga Stanisława Janowskiego bę- 
dących w dniach 4 kwietnia 1878, 8 maja 
1878 i 3 czerwca 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 873 zł. drugiej 480 zł, wadyum 37 
zł. 30 et. i 48 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Rzeszów 20 października 1877, 

(1649 1—3) Edykt. 

„L. 4775 O. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1l. 58 w Kielnarowy położonej Józefa i Ka- 
tarzyny Dominów własnej celem zaspokojania 
pretensyi Abrahama Tennenbauma w kwocie 
900 zdr. a. w. w trzech terminach a miano- 
wicie dnia 25 kwietnia 23 maja i 26 czer- 
wca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 786 złr. 

Wadyum 74 złr. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w sądzie. 


Tyczyn dnia 20 listopada 1877. 


(1591 3—8) Edy kt. l 

L. 1333. Kołomyjski c. k. sąd obwodo- 
wy, z miejsca pobytu niewiadomym Stefanowi 
i Maryi Wiszniewskim wiadomo czyni, że na 


zaspokojenie wierzytelności wekslowej ks. Ka- ` 


rola Peltza w kwocie 286 złr. w. a. z pu. 
dozwolił uchwałą z 14 stycznia 1878 l. 97 
zastawnicze opisanie ich realności pod 1. kons. 
908 w Kołomyi położonej, i uchwałę tę do- 
ręczył ustanowionema z substytucyą adwokata 
dr. Rascha kuratorowi adwokatowi dr. Trach- | 


tenbergowi. 
Kołomyja dnia 25 lutego 1878. 
(1593 3—3) Edykt. 


L. 3106. 0. k. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem wiadomo czyni, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi Isaka Karpfa w kwocie 14 złr. | 
w. a z przynależytościami w drodze licytacyi | 
sprzedawane będą chałupa, chlewek, stodoła | 
i plac pod temi budynkami po l. k. 226 w | 
Jeżowem w gmachu  tutejszosądowym w 
terminach dnia 15 kwietnia 1878, 15 maja | 
1878, 12 czerwca 1878, każdym razem od | 
10 przed południem; cena wywołania wynosi į 
kwota 22 złr. w. a. reszta warunków lieytacji, į 
protokól zastawniczego opisania i oszacowania | 
w tutejszosądowej registraturze przejrzane į 


być mogą. I 

C. k. sąd powiatowy | 

Nisko dnia 2 czerwca 1877. | 
(1596 3—3) E dy K t. 


8 


Cena wywołania 800 złr. zakład 80 zł. 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków lieytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 16 grudnia 1877. 

(1602 3—3) KEdyk t. 

L. 8041. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia iż dnia 29 kwietnia, 8 
maja, 22 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. 553 w Bła- 
żowy położonej Antoniego Czarniku a wzglę- 


ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspoko- 
jenie wierzytelności Izaka Cellerkrauta w 
kwocie 4 złr. 50 ct. w. a. z pn. przedsię- 
wziętą a przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 65 złr., zakład 6 złr. 
50 et. wal. austr, 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 15 grudnia 1877. 

(1605 3—3) Edykt. 

L. 4520. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 16 
maja, 31 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. 479 w Bła- 
żowy położonej Jana Pleśniaka, własnej ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Cellerkrauta w kwocie 


L. 1466. W c. k. sądzie powiatowym ! 11 złr. 38 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą i 


w Sokołowie odbędzie się dnia 10 maja, 14 
czerwca. 14 lipca 1878 o 10 godzinie rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności Szy- 
mona Kurdziela pod l. 30/12 w Markowiźnie 
położonej. 

Cena wywołania 8%0 złr. w.a., wadyum 
32 złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można w sądzie przej- 
rzeć. 

Sokołów 27 lutego 1878. 

(1597 3—3) Obwieszczenie. 

L. 10355. ©. k. sąd powiatowy w 
Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 8 listopada 1877 I. 56897, 
przedsięweźmie celem wydobycia 5 rat po 
32 złr. 20 et. i reszty kapitału 657 złr. LO 
ct. z pn. e. k. uprzyw. galic. ake. bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Piotra Schan- 
kweilera się należących, przymusową licytacyj- 
ną sprzedaż realności pod l. 18 w Dobrzanach 
położonej w dniach 4 kwietnia, 11 kwietnia 
i 2 maja 1878, każdokrotnie o godz. 10 rano 
w tusądowej kancelaryl. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1468 złr., 
wadyum wynosi 147 złr. 

Jeżeli na powyższych terminach realność 
rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 
daną nie zostanie, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin ua dzień 14 
maja 1878. 

Resztę warunków licyiacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć możua w tusądowej regi- 
straturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
po 20 lipca 1877 uzyskali i którymby uchwała 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, ustana- 
wia się kuratora w osobie p. Mikołaja Ma- 
chowskiego ze Szcezerca. 

Szczerzee 30 stycznia 1878. 

(1601 3—3) Edyk t. 

L. 4517. O. k. sąd powiatowy w Strzy- 
Żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 16 
maja, 81 maja 1878, zawsze o 9 rano, egpze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. 591 w Bła- 
żowy położonej, Michała Batora własnej. ciała 
tabularnego nie stanowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Oallerkrauta w kwocie 
14 ułr. 60 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 90 złr., zakład 9 
złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 8 września 1877. 

(1603 3—3) Edyk t. 

L. 5686. ©. k. sąd powiatowy w Sirzy- 
żowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 maja, 
28 maja 1878 zawsze o 9 rauo egzekueyjna 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 86 w 
Błażowy położonej Jana Kwaśnego własnej į 


przy trzecim terminie także niżej ceny sza- 
cnnkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 550 złr., zakład 55 
złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 9 września 1877. 

(1607 3—3) Edyk t. 

L. 7129. O. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zwwiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 8 
maja, 22 maja 1878, zawsze o 9 rano egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
14/72 w Konieczkowy położonej, Tomasza Sto- 
dolaka własnej w celu zaspokojenia wierzy- 
telności zakładu kredyt. włościańskiego w 
kwocie 187 złr. 51 ct. w. a. z pn. przedsię- 
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 400 złr., zakład 40 
złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. p 

Sirzyżów tl grudnia 1877. 

(1608 3—3) Edy K t. 

L. 7758. 0. k. sąd powiatowy w Strzy- 
zowie zawiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 
maja, 23 maja 1878, zawsze o 9 rano, egze- 
kacyjna publiczna sprzedaż rea ności pod nr. 
87/85 w Konieczkowy położonej do masy le- 
żącej po Józefie Majcher należącej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej, w cela zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredyt. włościańskiego 
w kwocie 137 złr. 37 et. w. a. z pn. przed- 
sięwziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 300 złr., zakład 30 
złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 14 grudnia 1877. 

(1609 3—3) E dyk t. 

L. 2379. C. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Judy Schwarz 
przeciw Wasylowi Semienczuk pto, 12 złr. 
z pn. w dniach 28 marca, 10 kwietnia i 23 
kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie odbędzie się licy- 
tacya realności a to chałupy i ogrodu pod 1. 
78 w Przybyłowie oszacowanej na 150 złr. 
a. w. a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny a na trzecim także niżej 
ceny szacunkowej. , 

Akta oszacowania i warunki są w są- 
dzie do przejrzenia. 

Tlumacz 20 sierpnia 1877. 

(1586 3—3) Obwieszczenie. 

L. 396. ©. k. sąd powiatowy w Ulano- 
wie ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Schai Birnbauma przedsię- 


w celu zaspokojenia wierzytelności zakładu | weźmie przymusową sprzedaż realności pod 
kredyt. włościańskiego w kwocie 287 złr. |l. 29 w Bielińeu, do Jana i Ludwiki Łabęe- 
76 ct. w. a. z pn. przedsięwziętą i przy trze- | kich należącej w dniu 8 kwietnia 1878, w 
cim terminie także niżej ceny szacunkowej | dniu 6 maja 1878 i w dniu 3 czerwca 1878 


sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 600 złr., 
złr. w. a. 
Akt opisania oszacowania i reszta wa- | 
runków, lieytacyjnych są w aktach do przej- | 
rzenia. | 
Strzyżów 29 stycznia 1878. 
(1606 3—3) Edykt. | 
, L. 6983. O. k. sąd powiatowy w Strzy- | 
żowie zawiadamia iż dnia 23 kwietnia, 9 ma- | 
ja i 28 maja 1878 zawsze o 9 rano egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
9/81 w Tutowy położonej Pawła Kruczka. 
własnej wcelu zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kredyt. włościańskiego w kwocie 
400 złr. a. w. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 


zakład 60 | 


zawsze o godzinie 11 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
poniżej której realność ta na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie. Wa- 
dyum wynosi 20 złr. 

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawowego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Ulanów dnia 10 lutego 1878. 
(1590 3—3) ERy kt. 

L. 3352. O. k. sąd obwodowy tarnow- 
ski podaje ninicjszem do publicznej wiado- 
mości, że ua zaspokojenie wierzytelności ka- 
sy oszezęduości turuowskiej w sumie resztu- 
jącej 118 zlr, w. a. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
cyjna gruntu pod l. 111 w Tarnowie na Stru- 


sinie położonego do Stanisława Sowiźrała na- , kwocie 562 zł. 55 ct. a. w. z pn. 


leżącego, nie mającego ciała tabularaego. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 

publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 

minach w dniu 24 kwietnia, 24 maja i 24 


przedsię” 
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 1000 zł., zakład 1002. 
Akt opisania, oszacowania i resztę W” 


czerwca 1878 każdym razem o godzinie 10 runków  licytacyjnych są w aktach licyta” 


przed południem. 


tość szacunkowa 3369 złr. 47 et. w. a. po- 
| niżej której w pierwszych dwóch terminach 
grunt rzeczony sprzedany nie będzie, w trze- 


| dnie masy tegoż i Ludwiki Czaruik własnej | cim terminie nastąpi sprzedaż także poniżej 


tej ceny. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 337 złr. w. a. 
Resztę warunków, protokół zastawnicze- 
opisania i akt szacunkowy przejrzeć mo- 


go 


Tarnów dnia 28 lutego 1878. 
(1598 3—3) @8Gbwicszezenie. 

L. 10886. © k. sąd powiat. w Szczercu 
w skutek odezwy c. k. sądu krajowego lwow- 
skiego z 7 grudnia 1877 l. 62270 przedsię- 
weźmie celem wydobycia 3 rat po 27 złr. 
60 ct. i reszty kapitału 555 złr. 6 et. z pn. 
e. k. uprzyw. galic. akc. bankowi hipoteczne- 
mu we Lwowie od Andrucha Wożnego się 
należących przymusową licytacyjna sprzedaż 
realności pod l. 77 w Brodkach położonej 
w dniach 2 maja i 16 maja 1878 każdokro- 
tnie o godzinie 10 rano w tusądowej kan- 
celaryi. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1306 
złr, wadyum wynosi 130 złr. 

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny szaeunko- 
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 23 maja 1878. 

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Dla wierzycieli którzyby prawo zastawu 
po 20 października 1877 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjua doręczoną być nie mogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego ze Szezerca. 

Szczerzee 31 stycznia 1878. 

(1588 3—-3) Konkurs. 

L. 3619. Przy sądzie powiatowym w 
Tuchowie, opróżnioną została posada woźne- 
go z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty- 
walnym 25 proc. umundurowaniem i pra- 
wem postępowania na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gaca pusadę woźuego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1. 98 a. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 20 marca 
1878 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie. à 

Sad krajowy wyższy 

Kraków 12 marca 1878. 
(1589 3—3) Eaykt 

L. 493. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze rozpisuje celem zniesienia spólnictwa 
własności i na zaspokojenie kosztów sporu i 
egzekueyi Abrahamowi Kreutzstein 22 zł. 
59 ct. i innych przymusową publiezną licy- 
tacyę realności pod l. k. 144/24 w Samborze 
ua Blichu wraz z należącym gruntem wspól- 
ną własnością Abrahama Kreutzstein i po- 
zwauego Jana Drebitka będącej. 

Licytacya ta odbędzie się dnia 25 kwie- 
tnia 1878 i dnia 23 maja 1878 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem, a real 
ność tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Gdyby zaś na żadnym z tych termi- 
nów realność ta nie została sprzedaną w ta- 
kim razie celem ułożenia lżejszych warun- 
ków wyznacza się termin na dzień 20 maja 
1878 o godzinie 10 przed południem na 
który strony interesowane wzywa się. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 875 zł. 75 et. 
wynosi 87 zł. 58 et. 

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli którzyby do tabuli po dniu 20 
listopada 1876 weszli, lub którymby uchwała 
ta z jakiejbądź przyczyny wcześnie doręczoną 
nie była do rąk ustanowionego już kuratora 
adw. dr. Ehrlieba. 

Sambor dnia 15 stycznia 1878. 

(1595 3—3) Edyk t. 

L. 1745. Zawiadamia się z miej:ca po- 
bytu niewiadomego Jakóba Pyszczyńskiego 
recte Pyskę, iż ua prośbę Tomasza Bałamuta 
dozwolono prawo zastawu dla sumy 125 zł. 
w stanie biernym połowy realności pod nr. 
111 w Sokołowie położonej na rzecz Toma- 
sza Bałamnta z zastrzeżeniem $ 822 ust. 
cyw. i że dla niego ustanowiono kuratorem 
ad actum e. k. notaryusza Alberta Kiernika 
w Sokołowie, któremu dotyczącą rezolucyę 
doręcza. 


a wadyum 


C. k. sąd powiatowy 

Sokołów 27 lutego 1878. 
(1600 3—38) Edykt. 

L. 6982. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia iż dnia 28 kwietnia, 8 
imaja i 28 maja 1876 zawsze o 9 rano egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
j189 w Błażowy położonej Jana i Maryi Ku- 
strów własnej w celu zaspokojenia wier”vtel- 
ności zakładu kredytowego włościańsk. „~ W 


Cenę wywołania stanowić będzie war- ' 


cyjnych do przejrzenia. 

Strzyżów 16 grudnia 1877. 
(1599 3—3) Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 2% 
wiadamia, iż dnia 23 kwietnia, 9 maja i 
maja 1878 zawsze o 9 rano egzekucyjna PU 
bliczna sprzedaż realności pod nr. 182 * 
Blażowy położonej, Pawła Pleśniaka własnel: 
w celu zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 20 


(20. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim tef 
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Żna w registraturze c. k. sądu obwodowego. | minie także niżej ceny szacunkowej sprzedi” 
| 24 Zostanie. 


Cena wywołania 400 zł, zakład 40 ah. 

Akt opisania, oszacowania i resztę WH” 
runków licytacyjnych są w aktach do przej” 
rzenia. 

Strzyżów 17 grudnia 1877. 

(1611 8—-3) Edykt. 

L. 27878. Ok. wyższy sąd krajowy lwow 
ski podaje w myśl $$ 14 i 20 ustawy z dniż 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. do wiadómo” 
ści powszechnej, iż termin celem zgłoszenia 
praw i pretensji z powodu zamierzoneg. 
utworzenia ciał tabularnego dla realności po! 
l. k. 387 w mieście Kołomyi w Kołomyj* 
skim powiecie sądowym i podatkowym poło” 
żonej jako też intabulacyi Sisige Hellen- 
branda za właściciela tej realności pierwszy” 
tutejszo sądowym edyktem z dnia 16 stycz 
nia 1877 |. 286 wyznaczonym minął i prze” 
to wszystkich tych, którzy z przyczyny ist” 
nienia lub porządku tabularnego wpisów 00- 
noszących się do wspomnionego ciała tabi” 
larnego za pokrzywdzonych się uważają, m- 
niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 
kwietnia 1878 włącznie w e. k sądzie ob” 
wodowym w Kołomyi zgłosili w przeciwny? 
bowiem razie rzeczone wpisy moe wpisó 
księgi gruntowej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re 
stytucya lub przedłużenie terminu powyższe” 
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma 

Lwów dnia 24 grudnia 1877. 

(1604 3—3 Edykt. 

L. 4518. O. k sąd powiatowy w Stry- 
żowie zawiadamia, iż dnia 29 kwietnia, 
maja i 22 maja 1878 zawsze o 9 rano, © 
gzekucyjva sprzedaż realności pod nr. 16% 
417 w Blażowy położonej, Wojciecha i Ja- 
dwigi Szczygłów własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Izaaka Kellerkrauta w kwocie 14 zł. w. 
a. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej sprze” 
daną zostanie. 

Cena wywołania 155 zł., zakład 15 zł. 

Akt opisania, oszacowania i reszta Wā- 
ruuków licytacyjnych są w aktach do przej” 
rzedia. 

Strzyżów 9 września 1877. 

(1569 3—3) finundmadu ną. 

B- 1251. Bom f. É Rtetsgerichte U 
Tarnopol wirb zur $ereinbriugung der Weh- 
jelfume von 100 ff. jammt 6 pre. Binjen vont 
2 Movember 1876, Gerichtstoften pr. 5f 
87 fr. 6. W. Grefutionsfojten pr. 2f. 76 fr. 
und 3 jl. 87 6. W. fo wie der gegenwärtig 
mit 5 fl 17 fr. zugejprochenen wcitern Gre” 
futionstoften, bie erefutive Feilbiethung De! 
Rifke Farb gebhórigecn ülfte der in Tar- 
nopol gelegenen Realität Mr. 413 in wei 
germinen u. z. auf ben 5 April und 7 Mat 
1878 jedesmal um 10 Uhr Bormittag 8" 
Gunften deg Perez Mehler auśgejchrieben, 
welde unter nachftehenden Terminen in Bu 
reau Nr. 12 burhgeführt werden wird. 

1. Musrufspreis der Shägungswerth 
pr. 358 fi. 

2. Babium 35 fi. 

3. Der Tabularaużzug und Scdagnngć 
aft fónnen in der h. g. Negiftratur der HÖHE 
der Steuern im Steuramte eingejehen werdet- 

$iebon werden Die Strelttheile, jo mie 
die bełannten $ypothetargliubiger zu eigener 
Händen, alle diejenigen Gläubiger hiengege" 
denen der gegenwärtige Qizitationgbefheid ent 
weder gar nicht ober nicht zur rechten BE! 
zugejtellt werden fónnte oder welke nah dem 
25 Juni 1877 an die Gewähr gelangen folten 
au Händen deg mit Subftituirung bes X 
Qdes. Adv. Dr. Sternklar beftellten Kurator? 
$. beż. Mdv, Dr. Markstein verjtanbigt. 

Tarnopol den 6 Februar 1878. 
(1555 3 —8) Edykt. > 

L. 4056. 0. k. sąd powiatowy w M” 
kulińcach ogłusza, że na zaspokojenie należy” 
tości weksłowej Sary Rosenmaun w kwoti? 
174 zł. w. a odbędzie się w tymże sądzi” 
licytacya realności włościańsk ej nietabularn*: 
Jana Procyszyna pod ur. k. 241 w Nastas0” 
wie, w trzech terminach daia 6 maja 
dnia 3 czerwca i dnia 1 lipca 1878, 
dzinie 9 z rana, na pierwszych dwu "> 
minach tylko za cenę wywołania lub w) 
szą, na trzecim za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 300 zł., 
dyum 30 zł. w. a. i A hra 

Bliższe warunki licytaeyi przejrzane 0) 
mogą w registraturze sądu tutejszego. 

Mikulińce dnia 20 listopada 1878. . 


o go” 
ter- 


wa” 


(1647 2—3) Obwieszczenie. 


L. 15897. O. k. sąd powiatowy w Pe-' 


Czeniżynie ogłasza niniejszem, iż wskutek 
odezwy e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
z dnia 4 maja 1876 1. 2668 celem zaspoko- 
Jenia wierzytelności Basi Frank w ilości 600 
A. w, 8. z przynałeżytościami przedsięweź- 
Mie przymusową sprzedaż realności pod |. k. 


l 


9 


myślnym trzecia licytacya dnia 4 kwietnia | Wydziału ekonomicznego magistratu na ro- 


(1585 2—3) Ogłoszenie konkursu 


L. 110. Niniejszem rozpisuje się kon- 
kurs na posadę inżyniera przy miejskim u- 
rzędzie budowniczym we Lwowie w IV ran- 
dze etatu służby miejskiej z płacą rocznych 
1200 zł. kwaterowom 300 zł. i dodatkiem 
pięcioletnim po 100 zł. w. a. 

Od kandydatów na powyższą posadę 


432 w Jabłonowie i pod l. k. 160 i 160 w wymaga się dowodu ukończonych studyów 
Ntopczatowie położonej Hrycia Kowalczuka, į technicznych, bądź na instytutach politechni- 

rycia Moroziuka i Petra Moroziuka wła- | cznych w państwie bądź za granicą na rów- 
Snych w dniach 26 marca, 11 kwietnia i15 norzędnych instytutach publicznych i odby- 


mają 1878 zawsze o godzinie 9 rano z tem, 
. realności powyższe na dwóch pierwszych 
trminach za lub wyżej ceny szacunkowej na 


tego z dobrym postępem przepisanego egza- 
minu państwowego. 
Podania zaopatrzone wymaganemi do- 


Tzecim zaś terminie za jakąbądź cenę sprze- | wodami, również dowodem dotychczasowego 


dane będą. 


zatrudnienia należy wnieść we właściwej dro- 


Chęć kupienia mający złożą przed roz- | dze do Prezydyum magistratu Lwowskiego 


Poczęciem licytacji 
24. 50 ct. w. a. 
, Resztę warunków przejrzeć można w 
tegistraturze sądowej. 
Peczeniżyn 10 lutego 1878. 


(1643 2—3) E dyk t. 


L. 19067. O. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie wiadomi czyni, iż celem zaspoko- 


i 
| 
! 


wadyum w kwocie 54; w terminie do 20 kwietnia 1878. 


Prezydyum magistratu król. stoł. miasta 
Lwów dnia 16 marca 1878. 


NEWOONCWNKA | zzienacc 
Doniesienia prywatne. 
| aes =) L. 158. 


Jenia należytości Hillela Bera Possa w kwo- | 


Gie 120 zł. w. a. zarządza się dowolną przez 
©. k. sąd krajowy w Krakowie uchwałą z 15 
czerwca 1877 1 14179 egzekucyjną publiczną 
Sprzedaż realności pod l. 78 w Wyciążu Ja- 
centego Bentkowskiego własnej w trzech 
terminach dnia 5 kwietnia. 6 maja i 5 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano pod warunkami następującemi : 

I. Do licytacyi tej wyznacza się trzy 
termina, na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lu 
Wyżej takowej, zaś na trzecim także niżej 
ćeny szacunkowej sprzedaną zostanie. 


Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej w Starem 
mieście podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż dnia 15 kwietnia 1878 o godzi- 
nie 12 w południe odbędzie się licytacya w 
drodze ofert na przedsiębiorstwo budowy 
mostu nad rzeką Dniestrem podle Starego 
miasta wykonać się mające. 

Deklaracye zaopatrzone marką stemplo- 
wą na 50 ct. winny być własnoręcznie pod- 


II. Cena wywołania stanowi wartość | pisane przy wyrażeniu zamieszkania licytu- 
Szaeunkowa 3362 zł. 56 et. w. a. Chęć ku- | jacego. 


pna mający złoży jako wadyum 10 pre. t. j. 

36 zł. 25 ct. w gotówee lub w papierach 
wartościowych prawnie na wadyum służyć 
mogących wedle kursu. 

III. Akt zajęcia i oszacowania, tudzież 
dalsze warunki lieytacyi przejrzeć wolno w 
registraturze tut. sądowej, zaś o podatkach 
przekonać się w e. k. urzędzie podatkowym. 

Kraków 2 października 1877. 

(1577 3—3) Ggloszenie. 

L. 495. Termin celem rokowania ugo- 
dy w myśl $. 80 ustawy notaryalnej, co do 
pretensyi do notaryalnej kaucyi na rzecz 
zmarłego lwowskiego c. k. notaryusza Fran- 
ĉiszka Postępskiego złożonej w należytym 
Czasie to jest, od dnia 4 września 1871 do 

Ua 4 marca 1872 roku zgłoszonych, odbę- 
Zie się w lwowskiej Izbie notaryalnej umie- 
Szezonej przy placu bernardyńskim lb. 12 na 
rh 16 kwietnia 1878 o godzinie 6 po po- 
dniu. 

Z e. k. Izby notaryalnej. 
Lwów dnia 2 grudnia 1877. 

(1650 1—3) Edykt. 

| L. 7859. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
Mości że na zaspokojenie sumy 104 złr. 92 
Ct. w, a. z pn. przymusowa s przedaż real- 
Lości pod l. kons. 86 rept. 67 w Domaszo- 
wie położonej dłużnika Dacka Rolko własnej 
W tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
lcytacyi na rzecz c. K. uprzyw. zakładu kre- 
Jtowego włościańskiego dnia 1 kwietnia £ 
Maja i 8 czerwca 1878 każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
Wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
040 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
tm terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza- 
tunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można W 
Usądowej registraturze. 

Uhnów dnia 29 grudnia 1877. 

(1645 1—3) Edykt. 

L. 2634. O. k. sąd delegowany miej- 
Ski powiatowy w Rzeszowie zawiadamia ni- 
Niejszem, iż na rzecz Scheindli Steuermann 
celem zaspokojenia kwoty 92 zł. z pn. odbę- 

zie się w tutejszym sądzie w dniach 20 
Maja. 19 czerwca i 22 lipca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze- 
aż realności gruntowej pod l. 51 w Kawen- 
Czynie położonej ciała tabularnego niesuino- 
Wlącej, Sebestyana i Maryanny małżonków 
usiałów własnej. y i 
„ _ Cena szacunkowa wynosi 185 zł, 2a- 
kład 13 zł. 50 ct., na trzecim terminie real- 
ość ta i poniżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną będzie. 

Resztę warunków przejrzeć można W 
aktach w tutejszo-sądowej registraturze prze- 


€howanych. 
Rzeszów 6 marca 1878. 
(1648 1135 Edykt. 


L. 826. Iwan Sawicki gospodarz z Sze- 
Szerowie został uchwałą e. k. sądu obwodo- 


~ Wego w Przemyślu marnotrawnym uznany, 


a Tatorem ustanowiono Józefa Tylipskiego. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Sądowa wisznia dnia 3 lutego 1878. 


i 
ł 


Po wyznaczonym terminie Żadne na- 
stępne deklaracye ani przyjęte ani uwzględ- 
nione pie będą. 

Na pewność dotrzymania deklaracyi 
warunków  licytacyjnych ubiegający się o 
przedsiębiorstwo, winni złożyć przed licyta- 
cyą w kasie Wydziału powiatowego wadyum 
w kwocie 350 złr. a. w. i dowód złożenia 
onego ma być na kopercie i deklaracyi u- 
widoczniony. 

Warunki lieytacyi tej, tak ogólne jak 
szczególowe. przejrzane być mogą w biórze 
Wydziału powiatowego w Staremmieście. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Staremiasto 18 lutego 1878. 


Prezes: 
K. Bielski. 


| Cognac krajowy | 


(wyrób własny) butelka po 1 zł. 20 ct. 


| Zygmunt 


Baczewski 


HANDEL 
towarów kolonialnych 
i spirytusowych, 
Plac Halicki 1. 2 


(naprzeciw gmachu Banku hipoteczn.) 


Poleca swój dobrze zaopatrzony 


skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki 


chińskiej, 
wyśmienite Kikwory fran- 
cuskie i gdańskie, 
R U M 
Bremski i z Jamajki , 
RQO-cio i Z0-sto letnią 
 S5dzan= fix «* - 
które to towary po stałych i naj- 
umiarkowańszych cenach fabrycz- 
nych sprzedaje. 
a | Urządził także 
LĄ] L4 m r 
Ži Pokój do śniadań. ||: 
Mi (6b9 7—12) 
| Stary prawdz. Cognac franc. | 
butelka po 2 zł. i 2:50. 


tryackie biale i burgundzkie czerwone. | 
z € od 4opjsuedwezs YILAN] M THSMOTT[ POTU TUJSLOL 


re wina aus 


(1656 2—83) L. 980. 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia propinacyi wód- 
czanej wraz z opłatą gminną od trunków 
spirytusowych w Brzeżanach na czas od 15 


kwietnia 1878 do 15 kwietnia 1881. a ewen- ; 
tualnie do 15 kwietnia 1884 odbędzie się w | 


kancelaryj Magistratu brzeżańskiego publi- 
czna licytacya za pomocą ofert dnia 27 mar- 
ca 1878 w razie nieudamia się druga lieyta- 
Cy- dnia 29 marca 1878, w razie niepo- 


1878, każdym razem o godzinie 5 popołudn. 

Za cenę wywołalną ustanawia się kwotę 
28.018 złr. 54 et. od której 10 pre. jako 
zakład w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, pupilaruą hipotekę dających wedle 
kursu, chęć licytowania mający złożyć po- 
winien. 

Bliższe warunki lieytacyjne można przej- 
rzeć w Magistracie brzeżańskim w zwykłych 
godzinach urzędowych. 

Magistrat miasta 

Brzeżany 19 marca 1878. 


1543 2—2) 


L. 5991. 


Ogloszenie. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż dnia 8 kwietnia b. r. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się licytacya w biurze 


Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem hono- 
rowym uwieńczony i zaszczytnie od 25 lat istniejący 


Handel M 
Spółki Stolarzy Lwowskich 


we Lwowie, przy placu btrnardyńskim l. 15, 


poleca swoje własne z najsuchszego materyłu, podług 
najnowszych i najgustowniejszych wzorów wykonane wyroby 
oraz wielki wybór 


luster, materyi na meble, dywanów, sukna 
na podłogi, karniszów i kutasów do okien, 
jakoteż mebli giętych i żelaznych 


po cenach stałych i niskich, 


przyjmuje także zamówienia 


należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem 
Spiesznego i dokładnego wykonania. 


boty asfaltowe przy budowie rzezalni miej- 
skiej na Grzegórzkach, oraz przy budowie 
szkół miejskich na Stradomiu i Kleparzu 
wykonać się mające. 

Deklaracye opatrzone marką stęplową 
na 50 ct. winny być własnoręcznie podpi- 
sane przy wyrażeniu zamieszkania licytujące- 
go. Po wyż oznaczonym terminie żadne na- 
stępne deklaracye przyjęte ani też uwzglę- 
dnione nie będą. 

Na pewność dotrzymania deklaracyi i 
warunków lieytacyjnych ubiegający się o ro- 
boty winni złożyć przed lieytacyą w kasie 
miejskiej wadyum w kwocie 300 zł. i do- 
wód złożenia wadyum ma być na kopercie 
deklaracyi uwidoczniony. 

Warunki do tej licytacyi tak ogólne jak 
szczegółowe przejrzane być mogą w biurze 
Wydziału ekonomieznego magistratu. 
Kraków dnia 15 marca 1878 r. 


ebli 


na wszelkie do zawodu jego 


(1492 3—10) 


(es. kr. uprzyw. (1680 1—8) 


ruchu we Lwowie. 


i najwyższego post. z dnia 17 
nia kapitałów funduszowych, p 
na kaucye i wadya, 


Wszystkie polecenia z 
doliezenia prowizyi. 


e. k. uprz, walic. 


Akcyjnego Banku Iipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzvstępniejszemi. 


6% LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 


grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
upilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
— Są w tamże kantorze do nabycia. 


prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
(1 24 —2) 


Jaskiej kolei żelazn. 


Dostawa ćrzewa opałowego. 


Niniejszem rozpisuje się oferta na dostawę 35000 
metrów drzewa opałowego na rok 1879. 


Chętnych do oferowania wyż wymienionego drzewa, 
uprasza się aby należycie ostemplowane, opieczętowane io- 
pisane oferty wnieśli do dnia 5 kwietnia r. b. do dyrekcyi 


| Towarzystwo zastrzega sobie prawo zatwierdzenia ca- 
łej lub częściowej ilości oferowanego drzewa opałowego. 
Lwów w marcu 1878. 

„Adyrekcya ruchu. 


(Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 


RP JERETAĄ 


„łaech* 


Tygodnik illustrowany, 


wychodzi od Ńowego Roku 

w Pozuamim pod redakcyą 
J. Chociszewskiego i zamieszcza powieści, po- 
ezye, życiorysy, artykuły historyczne, opowia- 
dania z nauk przyrodzonych. W numerach 
dotychczasowych są portrety i życiorysy dą- 
czyńskiego, Zamojskiego Andrzeja, Wielopol- 
skiego, Piusa IX, Leona XIII, Palackiego, Leo- 
na Wegnera, a z innych artykułów zasługują 
na uwagę: O telefonie (z 7 rycinami), Krwawa 
noe, powieść przez Salimę, Powstanie ludowe 
na Ukrainie 1854 r, zawierające szczegóły ni- 
gdzie dotąd nie drukowane, korespondencye z 
Pragi o czeskim ruchu umysłowym itd. Wkrótce 
rozpocznie się druk zajmującej powieści Mił- 
kawskiego: „Lech-Czech-Rus*. Co numeru są 

najmniej dwie ryciny. 

Przedpłata roczna dla Galicyi wy- 
nosi 5 zł, ćwierćroczna 1 zł. 30 ct. za 
eo się franko „Lecha“ posyła. Listy i przesył- 
ki pod adr. „LECH“, Poznań. 

(1517 2 —4) 


Rok Y. 


Wiener iustrirte Moden uni Denaneino 


Zamówiemia przyjmują się każdego czasu i wyko-= 


nuja się przez Admninistracyę ściśle i szybko. 
JSĘ$" Cornelia - Verlag we Wiedniu, 8 Bezirk, Lederer- 
gasse 37, we własnym domu. „ŚBT 


kwartalnie izi. 
znie 2 zł. 40 ct. 


Portland Cement 


Cement ten używany do budowli rzą- 
$ dowych jak i koszar, szpitali, salin, do 


niumieraty z przesył- 


formacie „Folio*. 


pre 
0 ct., pórroc 


ką pocztowa 


Cemi 
2 


Co 14 dni wychodzi 3 numer 
z dodatkiem w największym 


wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szczycący się uzna- 
uiem  pierwszorzędnych inżynierów: l 
budowniczych , 
oraz majlepsze 


Hydrauliczne 

| Wapno i Gips 

ý BELGIJSKIE SMAROWIDŁO 

g do żelaznych osi 
utrzymuje zawsze świeżo na składzie 


Ausust Schellenberg 


we kiywwapww iie. 
(1302 3-12 


P która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała 


FABRYKĘ BIELIZNY 
na wyprawy ślubne 


AB. SG mzk uns WW ECER, Rothenthurmstrasse 24, 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, 
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p., aby skład g 

swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamie.iają się chętnie, a na Żądanie odseła się 
też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem. 


Pierwszy galicyjski wyrób 


ME Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński!! G4 || 
A a RA EE i | A e pi 
katalońnskich 1 para kalesonówśmeskich .. -mx < dawniej złr, 1.50, tylko cnt. 75 $ | "A D À Słabości vios 
Ulica Pańska Nr. 13 12 chusteczek batystowych z kolorowym szlakiem, obrębione, „o è w % » „ L- j tą VIUWUDU 
wu Huwwepwuw ice, ; kaftanik trykotowy lub maa" białe lub kolorowe „ , 2, s w. LSB | N, J i to każdego rodzaju 
poleca swój wyrób w najprzystęp- 6 pa. Haga Wa El „AAA obrąbione, „w > k o TE | JĄ 2/ jako to wypadanie, zmianę 
browarów, gorzelń, aptekarzy 1 kup- IoT e ndon A a e > Dran zl „o wp Ń wylecza w krótkim czasie bez po- 
3 k x majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem ..... 8 2 =» ZAWIE a 1 
U J 1 a i | 
ców, zaręczając za dokładną i spie- ; > Ba: . o. f 3 5 mocy lekarskiej ole 
Ę i } R MNIE 7 l p F y J J 
szną wysyłk 1 kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku „ „ 2, n » 1L— I 
7 wwo TR Ot pia plena ARA OŚ Bio 1 A a "TP AANNENO 
s gratis. | para kalesonów męskich płóciennych ... .. a. „Ała ć: „n l 
(1619 2—5) 1 wyborna koszula kolor. z kretonu, z poręczeniem zatrwałość koloru „ 3, 1.50 a , 
1 koszula męska z potrójnym gładkim gorsem ....... * NAT -. LŚ s Dr. Moras. a i 
| koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. A NIE s „— JL kan em SER osy na nowo SBE] 
1 majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane . „ m 3 wo» 1.50 ność tego Środka leczniczego spowodowała wielu 
l spodnica szyrtyngowa, najlepszego kroju. . . . .... |» SED 1.50 lekarzy krajowych i zagranicznych do zaordy- [A 
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego .. „o « 8, n»n » 1.50 nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
$ Ls |< T $ A mah z S Ae najlep. materyi md WOM, «li, S — % NAKLE „gie, naan ingi aCzpsto vI dac 
é e. CZ 1 koszula męska z płótna rumburskiego, z obfitym gorsem, „ „4 won 8— fłaszkawolejNi? Do "il 
ę trudniąey się od kilkunastu lat 6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju p <a "u RA Cena flaszki 2 lub 1 zł. w. a., 
|| specyalnie radykalnem leczeniem x koszula damska haftowana, pięknej ds dw M P hon 2 ków. nabyć można we PL w 
chorôb skórnych z zakażenia amia 1 o onin E pio dłoni, 
krwi powstałych i wzanacaiamiema ć genica Z 6 ma Gać R NEC OO Z . i Hi 
sil em GMiużycia usiabiaś Í koszula z ehiffonu, oxfordu lub z kretonu, po złr. 1, 1.25, 1.50. E 
ck nych | koszula męska chiffon z obfitym gorsem, po złr. 1.50, 2, 2.50. 2 -y 
7 "M » | koszula męska chiffon z przodkiem fant. po złr. 2,-2.50, 8. ad AE w Gi ED. D E CE. Bo. En R GR da R ŚBE 
OTdYIL. w mięszkanii UrZy ulicy Wałowej | A l koszula męska chiffon z przodkiem, fant. płóciennym, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 450. g 5 
od godz. 8—10 i 2-4. I tuzin pończoch damskich, białych lub kolorowych, po złr. 8, 4, 4.50, 5, 6. 4 Sezon 1877/78. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 1 koszula męska balowa, lub na Soirê, piękna, haftowana, po złr. 2, 2.50, 8. =D --—— — NEGRO SS 
Jego „Poradnik w powyższych | tuzin szkarpetek, białych lub kolorowych, po złr. 3, 4; 4.60, 6, 6.» d j 3 
> EC Tora) Da 1 wyborna koszula męska, z prawdz. płótna rumb. gładka lub hatt. po złą, 2.50, 3, 3.50, 4 CHINSKO ROSSYJSKA 
1 zr.20 a ok ani Å 4 a dh L wyborna koszula męska, z prawdz. płótna rumb., z fantast, i haft. po-xlrg 3.50, 4, 4.50, 5 € NH <-x> Rbza Gza 
(3 24—9) T piękna koszula damska z prawdz. płótna gładka z fantast. po zł. 34450, 2, 2.60, 3 d z wonią miłą, smakiem wyśmienitym 
QO- | wyborna koszula damska z prawdziwego płótna haftowana, po złr.” 2.50, 3, 3.50, 4 4 R i 4 
TO m m m) mat mmm E 6 sztuk */, szezokich prześcieradeł bez szwu, po złr 9 i L0 at. *- = BEoRUtO ENACIĄGOJĄ CE 
E LE 6 sztuk $, szer. prześcieradeł, bez szwu, czyste i wybor. płótno, po zlr, 18.50, 14.50, 16.50. q poleca 
Zbió h u | bielizna stołowa na 6 osób, płócienna i adamaszkowa, po złr. 8, 8.50, 4, 4.50 5.50 4 Karol Bałlłaban 
| E s, z JŻ Pe n 2 po zir 6.590, 10, II, 12, 48 e F 
RAN w R i a UAE e Aa A wr EA a UJ (R i a, 8. í ini Lwów. 
( 4 S 4 sztuka creas-płótna łokci, 5/, szerokości, po złr. iG, 17, 18, 15.50. Familijna ... . «oaz 0 3 
ej m z lót irla 7 EA p 035 AT. mi Wd) 5 D gm 
; ) 1 sztuka P irlandzk. lub holend. 50 okci y po CE. 20, 22, ZUR 27, 30. Melange dó_Moskaui a wzi s 8 
(rozsada i korzeń) 1 sztuka płótna, rumbursk. 54 łokci, */, szer, po złr. 24, 27, 30, 88, 36, 40, 60. PARE w Ia 
Wysyłki mego na wystawie mię- 12 sztuk ręczników płóciennych i adamaszkowych, po złr, 3, 8.50, 4, 5, 6, 7. Lmpemal . . . . . 24 0— | 
dzynarodowej w Norymbergii w Raba » Bielizna stołowa na 6 osób. adamaszkowa, albo 24 sziuk Kongo cesarski . . . zł. Ż— 
roku 1877 jedynie i wyłącznie s chusiek do nosi, ZE” kupującym za 50 zir. ag Okruchy z herbaty  . zł. 1:20 
EZ i. Rej UN mo Listowne zamówienia za nadeslaniem gotówki albo a Ciasta angielskie +2 zł Ta 
rozpoczyna się dnia 20 kwietnia. Polecając ta- za zaliczką pocztową, sumiennie 1 punktualnie „będą RUM stary . . zł. 1:40 
kowy stronom interesowanym, zawiadamiam, że wykonane. — Cenniki i kosztorysy wypraw slub- : k "a 7 A 
i TY "JP RUM Jamaik 
producenci otrzymują na żądanie moją broszurę nych rozsyłają się bezpłatnie, l amaika . „ . zł. 110 
co do uprawy chmielu według sposobu w mie- Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 


884 19—7 
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ście Saaz używanego. 

Posiadam bardzo pochlebne poświadeze- 
nia ze wszystkich krajów kontynentu. 

Pan S$. Mikucki w Krakowie 
(rynek nr. 28) przyjmuje tak samo jak ja wszel- 
kie zlecenia i udziela żądanych wyjaśnień. 


HENRYK MELZER w Saazu, 


ajent trudniący się sprzedażą chmielu i rozsad $ 
chmielowych ze Saazu w Czechach. 
(38210 40) 


do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
A. STRAUSS 


WWiem, I. Rothenthurmstrasse, 2l. 


Ażeby każdy chory, 
zanim jaką kuracyę rozpocznie, albo taż zwątpi 
s- rur ~na a 5 o swem wyzdrowieniu, mógł się przekonać bez 
EEO©P>O>>0O©BPO->->© kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią 
gniętych za pomocą Dr Airy, metody leczenia; 
rozsyła Richtera księgarnia nakładowa w Lip- 
sku, na frankowane żądanie, chętnie każdemu 
„wyciąg świadectw" (190 wydanie) bezpłatnie 
i franko. — Niech nikt nie omieszka sprowadzi 
sobie tenże „wyciąg“, opatrzony w wiele spra” 
wozdań z podobnych chorób. Ilustrowanego 
oryginalnego dzieła: Dr. Airy metoda na- 
turalnego leczenia wyszło 100 wydanie 
Jubileuszowe. Cena 65 kr. Do nabyciu 
w wszystkich księgarniach. 
(6805 5—?) BE 
ma iz" 
£ ali egzemplarzy tej osławionej 
Pół Miliona Sj: iw Airy Me” 
toda naturalnego leczeni: rozsprzedaliśimy 
w niespełna dwóch latach; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o dobrem opracowaniu takowej. Można praes 
tę ilustrowana książkę nawet najniebezpiecz Y 
chorym usilnie jako ostatni promień nadziei zaleca. 
Liczne z podobnym tytułem wyszłe naśladowniae, 
zmuszają nas do zrobienia szanownym czytelni z 
uwagi, że niniejsze polecenie dotyczy tylko wydan 


za 


2 


Wyszło 
Nadzwyczajnie tanie wydanie 
wszystkich 
kompozycyi 


, FRYDRYKA CHOPINA 


w © tomach, 
4 jest do nabycia w księgarni 


stylartia 1 Gzakowkieg 


Cena za egzemplarz brosznrewany 
13 zł. 40 ct., za egzemplarz opra- 
wny w płótno angielskie, w 3 tomach 


W księgarniach 


J. MILIKOWSKIEGO 
wę Lwowie i w Stanisławowie 


jest do nabycia 


Treściwe objaśnienie 
Ustawy 


© 
o Propinacy 
przez 
Dr. J. Kleczyńskiego. 
BER Cena GO et. w. a., z przesyłką 5 


© 


włoskie 
w dużych, pięknych różach 
a M zę z Ma- Suv Ë a” w 4" 


przez całą zimę utrzymuje i poleca 
najtaniej handel 


DTANIDŁAWA MARKIEWIGZA 


we Lwowie w Rynku I. 42. 
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pocztową 65 et. w. «u. 16 zł. 60 ct i i 
Í e a > oryginalnego Ilustrowanego z Kichte *s Ver 
W iSi di Q (eame 0 9 Amstalt. (księgarni nakladov j) w Lipsku i do nioa% 
Ph ka > b OQQO>C©"O>>>O©PE©>©>©©0 | sie tylko odnosi. r 
Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. | 4 > A 


